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K0NIESJA HARRIMANA
OŚWIADCZENIE PREMJERA BA R TLA  NA KOMISJI SEJMOWEJ

W czora j przedpołudniem odbyło ! koncesji oraz podające charakterysty
c e  -wspólne posiedzenie sejmowej ko- kę firmy Harrimana.
tnisji przem ysłowo - handlowej i robót 
Publicznych w  obecności ministra ro
bót publicznych p. M atakiewicza i pre
miera p. Bartla, który przedstawi! ko
misjom dotychczasowe losy oferty 
Harrimana.

Projekt Harrimana —  oświadcza 
P. Prem jer —  został oddany naprzód 
Pod sąd opinii publicznej, a następnie 
Pod sąd opinji fachowej, poczem prze
szedł do zainteresowanych mini
sterstw, t. j. robót publicznych, prze
mysłu i handlu oraz skarbu. W praw 
dzie Minister robót publicznych, jest 
Wyjącznie uprawniony do zajęcia się 
tą kwestią, atoli sprawa elektryfikacji 
kraju jest zbyt ważna, w ielka i tru
dna <k» załatwienia, dlatego też sprawą 
tą zajął się cały Rząd, czyniąc w szel
kie kroki, aby zebrać dokładne ma
teriały do rozwiązania tego zagadnie
nia. Zebrany materiał został oddany 
Komitetowa Ekonomicznemu Rady Mi
nistrów, który na jednem z ostatnich 
Posiedzeń polecił trzem w yże j wym ie
nionym ministerstwom, aby opraco
wały ostateczne warunki, które po za
twierdzeniu ich przez Radę Ministrów 
będą przedstawione Harrimanowi. Z 
tego też powodu nie można dzisiaj 
traktować całej sprawy- jako defini
tywnie skończonej, jest ona bowiem 
W trakcie ostatecznego badania przed 
Ukończeniem.

Następnie w  celu dokładnego poin
formowania komisji o stanie sprawy' 
n. Prem jer polecił jednemu ze swych 
urzędników odczytać dotyczący tej 
Prawy obszerny elaborat sekretaria

tu Komitetu Ekonomicznego. Odczy
tane zostały dwa pierwsze rozdziały, 
traktujące o terenie geograficznym

Teren proponowanej przez Harri
mana koncesji obejmuje 6 w ojew ódzw  
z przeszło 60 powiatami. Teren ten, 
zamieszkany przez 7 milionów’ ludno
ści, o gęstości zaludnienia 96 na 1 km„ 
posiada najlepsze warunki gospodar
cze do rozw inięcia elektryfikacji. Me
moriał stwierdza, że Harriman nie 
jest fachowcem, lecz chodzi mu o zro
bienie interesu. Teren, na którym sta
ra się o koncesje, jest już objęty elefc 
tryfikacją. Jest to teren t. zw . trói- 
kątu bezpieczeństwa. Harriman po
siada w  Polsce 50 proc. własności 
przemysłu hutniczo - metalowego, 30 
proc. cynkowego, 30 proc. w ęglow ego. 
v Ze względu na obszerność memo
riału. który obejmuje 160 stron pisma 
maszynowego, uchwalono zaznajo
mienie się z nim powierzyć specjal
nej podkomisji, do której weszli prze
wodniczący obu komisji pp. Diamand 
(PPS.) i Kosydrski (BB.) oraz K rzy
żanowski B.B.), Sotański (B.B.). Za
lewski (KI. Nar.), Szydłowski (P iast), 
Bryła (Ch. D.). R cgirzczak  (N ^R .), 
W yrzykowski (W yzw .), Bień (PPS .) 
i Zaremba (PPS.).

Krji/s w nrlufstile
Program  m ło. Jan ta-Po fcryri-

skfego
N a  odbytem wczoraj wspóbiera po

siedzeniu sejmowej komisji rolnej i 
reform, rolnych, p. minister rolnictwa 
Janta - Połczyński w  obszernem prze
mówieniu przedłożył bogaty, bo około 
50 punktów obejmujący, program do
raźnej pomocy dla rolnictwa. Program  
ten przewiduje: sprzątnięcie żyta z 
ta rg -. zorganizowanie kredytu w  B. 
G. K. i Banku Rolnym, zarządzenia

PRZYJĘCIE UMOWY LIKWIDACYJNEJ 
I PLANU YOUNGA

GŁOSOWANIE W  KOMISJACH PARLAMENTARNYCH  
REICHSTAGU.

BERLIN, 28 lutego. —  W  po
łączonych komisjach parlamentar 
nych Reichstagu odbyło się dziś 
przed południem głosowanie nad 
planem Younga, oraz umowami 
likwidacyjnemu Według komuni-

celne i wreszcie ulgi w  sprawie odcią- katu Biura Wolffa, komisje pO 
żenią rolnictwa w  dziedzinie ubezpie- j  odrzuceniu wszystkich WtlłOSkÓW 
czeń społecznych. 0  zmianę, przyjęły 29-u głosam

P. Minister zaznaczył, że wszyst- przeciwk0 23 plan Younga. 
kie poruszone przezeń sprawy zostały ^  j  d e m  g ło so w a li p rzec  
juz uzgodnione w  łonie Rządu, co do . .
innych zaś prowadzone są obrady i ! staw icie le  SOCjal -  dem okratów , 
dodał, że przemówienie swe rozda dettwkratów i n iem ieckiej partji 
członkom obu komisyj w  dniach naj- j  ludowci; przeciw —  przedstawi- 
bliższych na piśmie. | c je je niemiecko -  narodowych, ko

bawarskiej partji ludowej (razem 
U  głosów), wstrzymali się od 
głosowania.

Umowy likwidacyjne przyjęte 
zostały 28-u głosami przeciwko 
24-m. Poseł niemieckiej partji lu
dowej dr. Schnee głosował razem 
z przedstawicielami partyj opozy
cyjnych przeciwko umowom.

Wobec tego dalszą dyskusję odro- munistów, partji gospodarczej i
czono dc czasu szczegółowego p r z e s t u ...........................
djowania materjału, który P. Minister chrześcijańskie, partu narodowe,.
przedstawił. | Przedstawiciele partji centrowej i

BUDŻET W S E N A C I E
A L K O H O L ,  T Y T O Ń  I... K R Ó L IK  

Komisja budżetowa Senatu dokoń- 
czyta wczoraj dyskusji nad monopo

lami.
Imieniem Rządu obszernycn w yje- 

śnień udzielał p. wiceminister skarbu 
GrodyńskI, który m. in. oświawczyt, 
że ustawa antyalkoholowa jest niewy

OskarżifTe Polski
Z p o w o d u  p a rc e la c j i  n a  P o m o rz u

„Berliner Tageblatt‘‘ zamiesz
cza obszerne wyjaśnienie obecnej 
sytuacji w  Polsce w  swem, oczy
wiście, oświetleniu.

Rząd polski umiał zręcznie w y 
korzystać prawo reformy rolnej 
w  swej polityce mniejszościowej 
stosując je przedewszystkiem tam, j  rających fuzle, pod co podpadają ko- 
gdzie przeważa obcy element, by 
na jego miejsce wprowadzić w ło 
ścian pochodzenia polskiego. „Ber 
liner Tageblatt*1 nie chce uwierzyć 
rzeczowym wyjaśnieniom Min. R e
form  Rolnych, twierząc uparcie, że 
jest to prowokacja ze strony Rzą
du Polskiego.

konywana. zawiera bowiem szereg 
punktów niewykonalnych, jak np 
ograniczenie sprzedaży piwa zaw ie
rającego ponad 2 i pól proc. alko-t 
holu. gdy tymczasem piwo o mniej
szej zawartości alkoholu psuje się. al
bo zakaz sprzedaży napojów zaw ie-

talnóści serca na kilka chwil.
1 Sen. Iżycki (W y zw .); A  czy wód

k ę  kró l i k  I ud i ?  (W esołość).

Sen, Dawidsohn: Owszem, lubi,
wykazuje początkowo bardzo znacz
ne podniecenie...

Sprawozdawca generalny senator da tym m ów com

Polityka zagraniczna
Przed komisją Senatu

W  dniu wczorajszym senacka 
komisja spraw zagr. i wojsk, do
kończyła dyskusji nad expose p. 
ministra Zaleskiego.

Sen. KuiersKi, wobec wypo
wiadanych przez Niemcy aspir*- 
cy.i do rewizji granicy polsko-nie
mieckiej, domaga się bardziej sta
nowczej polityki wobec Niemce.

Sen Kozicki (KI. N ar.) uważa 
sjousz z Francją za konieczność, 
wynikającą z przesłanek historyer.- 
nych i geograficznych i wyraża 
opinię, że należy sojusz ten ugrun
tować i rozwijać.

Sen. Seyda (K i .  N a r.) o d p o w i*  
którzy z nim p o -

Zaraz jednak zbija swe własne 
twierdzenie, wyjaśniając, że mi
mo tej przym usowej parcelacji, 
pozostaje w  rękach niemieckich 
400.00 ha wielkiej i średniej po
siadłości,

iiiaki. pcjsachówka i t. p. P . W ice
minister w ypow iedział się przeciw 
propozycji podniesienia cen alkoholu, 
gdyż to zmniejszyłoby konsumeję. I 
tak juz w p ływ y monopolu spirytuso
w ego  maleją w  r. b. w  porównaniu 
z rokiem poprzednim.

Odpowiadając na dyskusję, spra
wozdawca sen. Dawidsohn (K. Żyd.) 
zauważa, że w  zwalczaniu alkoholiz
mu jest pewna przesada. Tytoń  jest 
dla zdrowia bardziej szkodliwy. Kró
lik, gdy go poddano działaniu dymu z 
tytoniu, w ykazyw ał zatrzymanie dzia-

Szarski (BB .) sprzeciwił s:ę wnio
skom referenta podwyższającym w y 
datki, jako nie mającym pokrycia Na 
tomiast zgadza się na obniżenie p-e- 
lim inowanego dochodu z monopolu 
tytoniowego o 2.290,030.

Następnie przystąpiono do oma
wiania budżetów przedsiębiorstw pań 
stwowych.

lennzowan
Sen. Evert (B B ) .  wyraża opt

uję. że  w  Niemczech są różne t e *  
cieńcie, jeśli chodzi o stosunek dt 
Polski.

Po  wyczerpaniu dyskusji odpo
wiadał p. Minister Zaleski, mó
wiąc głównie o stosunku do N ie 
miec i Francji

SUROWA KR YTYKA DYKTATORA

L ak ie ry ,  em alja ,  f a rb y  ole jne, 
Pokosty ,  M ydło  B lask ,  B laskolin ,  
Mydło o l iw k o w e,  M yd ło  B a rsk ie  

g o s p o d a rc z e  m ark i , ,BLASK“ . 
^ d a j c i e  w  d ro g e r ja c h ,  m y d la r -  

n iach  i h a n d la c h  ko lo n ja łn y c h
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

d£ółka Akc Poznań, Alcie Marcin
kowskiego 5.

W yroby m arki „B lask" nagrodzon 
2°stały na P. W. K. złotym medalem

I

D E M O N ST R A C JE  I S T A R C IA  W  M A D R Y C IE  

M A D R Y T , 28 lutego. —  Sanchez 
j Guerra, przemawiając na zebraniu w  
teatrze wobec licznych osobistości ze 
świata politycznego podniósł dobro-

Dziefi polityczny.
P O S E Ł  P A T E K  w  W A R S Z A - saryka. kom isja spraw  zagr. Se- 

W IE  natu uchw aliła w czo ra j rezolucję,
W czoraj przybył do W arszaw y po

seł polski w  Moskwie p. St. Patek.
Min. Patek p izybyt do W arszawy w  
sprawach służbowych. W  czasie swe
go pobytu w  stolicy odbędzie on sze
reg konferencyj, między innemi z no
wym  posłem ZSRR. w Polsce, Anto- 
nowem Owsiejenko.

r, VX-R * T "

N O W E  P R A W O  P R A S O W E
Na jednem z najbliższych posie- 

Nieodpowiedzialność konstytueyj- jja(jy Ministrów znaleźć się ma
na monarchy —  mówił Sanchez Guer
ra —  stała się powodem propagan
dy republikańskiej, której istnienie

dziej stwa monarchji oraz surowo kry mówca stwierdza z ubolewaniem. Nowe
tykował dzieło, dokonane przez Primo 
de Riverę.

OD REDAKCJI
Dalszy ciąg odcinka ks. Julja-

Sielmy ziarno dobre — Plon
B - C i a  C H O M I C Z

NASIONA
4 medale złote

wybory —  zdaniem mówcy —  winny 
doprowadzić do stworzenia nowego 
parlamentu i nowej konstytucji.

P A R Y Ż , 28 lutego. —  „Le Jour
nal" donosi z Madrytu, iż pc skoń
czonym odczycie Sanchez Guerry oko- 

na Unszlichta p. t. „Psychologia ło 3,000 manifestantów, przeważnie 
polskiego katolicyzmu ludowego studentów, przybyłych z czerwonemi 
we Francji" ukaże sif niebawem, sztandarami, urządziło demonstrację 
po otrzymaniu od autora dalsze- na rzecz republiki, wznosząc okrzyki: 
go ciągu rękopisu. Precz z monarchją!

Doszło do starcia z gwardją cy
wilną, która odebrała manifestantom 
sztandary. Manifestanci, zająwszy na 
stępnie kilkanaście autobusów, objeż
dżali ulice w  śródmieściu, wznosząc 
okrzyki: Niech żyje republika, precz 
7. królem! Wiele sklepów w  obawie 
przed zajściami pozamykało wysta-

nagrodzi!
WARSZAWA  
u l .  Zgoda B

wypróbowane! dobroci
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

2 dyp lom y uznania za dobroć nasion.

nowoopracowany przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości projekt prawa praso
wego.

A M N E S T J A  P R A S O W A
W  związku z zamierzonem wniesie

niem przez stronnictwa polityczne 
projektu amnestii prasowej należy 
nadmienić, że w  sądach wszystkich 
instancyj, według prowizorycznie 
przeprowadzonych obliczeń, zalega o- 
becnie około 2.000 spraw, wynikłych 
z naruszenia przepisów dekretu.

J U B IL E U S Z  
P R E Z . M A S A R Y K A

W obec  nadchodzącego jubileu
szu 8o-ej rocznicy czechosłowac
kiego Prezydenta Repubfiki M a-

w  k tóre j prosi p. Marszałka Sena
tu, aby im ieniem  Senatu złożył do
stojnem u jubilatowi serdeczne ży
czenia.

P R Z Y J A Z D  D E L E G A T A  L . N
W  niedzielę dnia 2 marca r. b. 

p rzy jeżd ża  do W arszaw y  wfce 
prezes kom isji komunikacyjnej i 
tranzytowej L igi Narodów , p Vas- 
concellos, który przybywa do Po l
ski w  celu zbadania przeszkód .ko
m unikacyjnych między Polską : 
L itw ą . spowodowanych sporem 
polsko - litewskim.

Czego NAJWICCEl
wszystkim potrzebo?

P I E N I Ę D Z Y !
N ajpew niej zdobędziesz je

k u p #  los do Vkl .  20  Lot.
w  PULSKIEM 

S E U R Z E  L O T E R I I
Marszałkowska C i  

Żelazna 78 Hurtownia Tytoniowe

Csas o d n o w ić  p ren u m era tę m  m i m -
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PO UCHYLENIU DEKRETU PRASOWEGO
NOW E PRAWO PRASOWE JEST BEZW ZGLĘDNĄ KONIECZNOŚCIĄ ]

P r z e g l ą d  p r a s y

Dekret prasowy'z i927 r. zo
stał zniesiony. Długotrwała, chwi 
lami do granic najwyższego na
pięcia dochodząca walka przeciw 
normie prawnej, której nie szczę
dzono nawet nazwy „ustawy ka
gańcowej" została zakończona 
pełnem zwycięstwem i formalnem 
f merytorycznem przeciwników 
dekretu prezydenckiego z maja 
1927 r. Zwycięstwo merytorycz
ne polega na tern, że przestały 
obowiązywać przepisy materjalne 
tego dekretu, a zwycięstwo for
malne wyraża się w  tern, że przy 
tej okazji parlament przeforsował 
zasadę, iż do uchylenia dekretu 
prezydenckiego wystarcza zwy
kła uchwała Sejmu, podlegająca 
rygorowi ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw.

Parlament ma więc podstawę 
do uczuć zadowolenia. Wykaza* 
niezwykłą wytrwałość w  tej wal-- 
ce, osiągnął mimochodem sukces 
tak emocjonujący jak głosowanie 
samego marszałka Senatu za znie 
sieniem owego dekretu, i dokonał 
dzieła, które chwilami wydawało 
się bardzo beznadziejnem. Jeśli 
chodzi o satysfakcję bezpośred
nią, ma ją Sejm w  stu procentach.

Ale to zwycięstwo wymaga a- 
nalizy nieco bliższej. Sejm od 
trzech lat walczył z dekretem pra 
sowym, dowodząc jak on jest zły, 
ale nawet nie usiłował w  tak dłu
gim okresie czasu sformułować 
swojego własnego kontrprojektu 
ustawodawczego, który mógłby 
rościć pretensje do uznania go 
za... lepszy. Sejm, który jak źre-J 
nicy oka strzeże swoich praw ini 
cjatywy prawodawczej, nie ujaw
nił żadnej żywszej woli, aby z tej 
inicjatywy skorzystać i tą drogą 
przeciwstawić złej koncepcji de
kretu pozytywną lepszą koncep
cję własną. Sejm wytworzył taki 
stan, że po uchyleniu dekretu z 
1927 r. wejdziemy w  sytuację 
prawną co do prasy z lutego 1919 
ł., określoną ówczesnym dekretem 
(także dekretem!) o tymczaso
wych przepisach prasowych dla 
b. zaboru rosyjskiego a przepisa
mi zaborczemi dla pozostałych 
obszarów państwa. Zaiste, nie mo 
że to być uważane za postęp, i 
nie przedstawia w  najlepszem 
świetle zdolności prawodawczych 
parlamentu.

Jest wprawdzie wieść, że 
gdzieś tam, niejako prywatnie —  
są opracowywane nowe projekty 
prawa prasow., ale nic konkretne
go na ten temat niewiadomo. Na
tomiast wiadomo, że Sejm obalił 
jedno prawo a nie zdążył w  cią
gu trzech lat zająć się pozytywną 
kodyfikacją nowego.

Zresztą atak na dekr.et p r a s o -  
sowy z 1928 r. wynikał nie tyle  z 
samej treści p o s ta n o w ie ń  te g o  p ra  
wa, ile z wyników s to s o w a n ia  
go przez a d m in is t ra c ję  p a ń s tw o 
wą. Z aję c ia  a d m in is t ra c y jn e ,  p o 
tocznie n a z y w a n e  k o n f isk a tam i ,  
s ta ły  się er*:; i. - •••skutek s p e 
c ja lne j p o | : w '-i •••'r.dz m im im s t ra

po ostatniej zmianie rządu, choć 
dekret prasowy jeszcze w  tej sa
mej formie obowiązywał, repre
sje prasowe stały się o wiele 
rzadsze. Zapewne, zmienił się tak 
że i ton prasy, ale i korzystanie 
z uprawnień dekretowych znacz
nie osłabło. W idać już choćby z 
tego, że punkt ciężkości leży co- 
najmniej w  równym stopniu w 
płaszczyźnie normy prawnej co i 
w płaszczyźnie praktyki wykonaw 
czej.

Czy da się zbyt daleko zmienić 
normy prawne prawa prasowego 
przy narzucającej się i koniecznej 
nowej kodyfikacji tego prawa —  
należy wątpić. Z najrozmaitszych 
powodów, tkwiących w  warun
kach ogólnych naszego bytowa
nia państwowego, prawo prasowe

K ilku letn ia  w alka parlamentu 
p rzec iw ko t. zw . dekretom  praso
wym  z r. 1 9 2 7  znalazła nareszcie 
s w ó j ep ilog  U staw a  o zm ianie po
stanow ień ustaw ow ych do do w y
dawania D zienn ika U staw , która 
okazała się kon iecznością dla pra
w om ocn ego  ogłoszenia, uchw ały 
Sejm u z 1 9  w rześn ia 1 9 2 7  o uchy
leniu tych dekretów  przeszła przez 
Sejm  i Senat i w  dzis ie jszym  (z  da 
tą 28  lu tego ) num erze D zienn ika 
U staw  ma zostać ogłoszona.

Zarazem  w  tym że : num erze 
D zienn ika U staw  ma się ukazać 
zarządzen ie p P rezyden ta  R ze c zy 
p osp o lite j z dnia 28  lu tego r. b. w

D e fin ic ję  handlu h u rtow ego  
określono jako „zb y t  w sze lk iego  
rodza ju  to w a ró w  w yłączn ie  kup
com  i p rzem ysłow com , kółkom  
ro ln iczym  i producen tom  rolnym ,

termin wyborów
do Sejmu i Senatu na Wołyniu

D ow iad u jem y  się, że w  D z ien 
niku U staw  z dnia 3 m arca r. b. 
ukaże się rozporządzen ie  ministra 
spraw  wewn., noszące datę dnia 1 
marca r. b i w yznacza jące  w y b o 
ry  do Sejm u w  okręgu  w yborczym  
Łu ck  —  R ów n e  ■—• K os to p o l, na 
niedzielę, dnia 1 8  m aja r. b., a w y 
bory  do Senatu na teren ie w o je 
w ództw a  w ołyńsk iego , na n iedzie
lę, dnia 25  m aja r. b.

Jaka b̂ zie pogoda?
W  dniu wczorajszym  rankiem trw a 

ła w  Polsce pogoda naogół słoneczna, 
m iejscami z lekką mgłą, o słabych ru
chach pow ietrza z południowego 
wschodu. Wskutek bezchmurnej nocy 
tem peratura znacznie spadła w  W i- 
leńskiem i na Pokuciu.

Przew idyw any przebieg pogody w  
dniu dzisiejszym :

w Polsce nie powinnoby odzna
czać się jakimś przesadnym libe
ralizmem. Mamy odwagę to powie 
dzieć, ponieważ cały szereg prze
jawów działalności prasowej na
suwa nam poważne obawy z pun
ktu widzenia etycznego, moralne
go, narodowego i państwowego. 
Natomiast musimy położyć bar
dzo wielki nacisk na kwestję 
praktycznego stosowania prawa 
prasowego przez władze admini
stracyjne i sądowe, które bez
względnie wymaga pełnego objek 
tywizmu, energji ale-i spokoju, 
subtelności w  ocenie istoty prze
stępstwa prasowego i t. d.

Nie są to już atoli kwestje, 
które dałyby się ogarnąć dysku
sją ex re prawa prasowego, jako 
takiego.

U P R A W O M O  C N IO N E
spraw ie ogłoszen ia  wspom nianej 
w y że j uchwały se jm o w e j  ̂ r. 1 9 2 7 . 
W ed le  p rzygo to w a n ego  tekstu za
rządzenie to  w ch odzi w  życ ie  z 
dniem  ogłoszen ia , t j. z dniem  dzi
siejszym . C zy li że  w  dniu d zis ie j
szym  przestanie obow iązyw ać  tak 
że dekret p rasow y z r. 1 9 2 7  (w  
m iejsce k tórego  w ejdą  pon ow n ie  w  
życie daw n iejsze d zie ln icow e prze
pisy w  te j d z ied zin ie ) oraz dekret
0 n iep raw dziw ych  w iadom ościach
1 zn iew agach , k tó rego  art. 1 w  la
tach ostatnich służył za podstawę 

do kon fiskat prasow ych  w  90 pr. 
w ypadków

O podatkow an ie  o b ro tó w  p rzed 
s ięb iorstw  handlowych, k tóre  to 
w ar po nabyciu oddają  zakładom  
przem ysłow ym  do dalszej p rzerób 
ki i potem go sprzedają, ustalono 
(odmiennie do pro jektu  rządow e 
go ) na 1 proc.

Co do św iadectw  przem ysło
w ych  uznano, iż  m ogą być op ła
cane także w  styczniu. (T a k  samo 
karty regestracy jne ).

P rzeds ięb io rstw a  p ro w ad zące  
dzienniki lub inne pisma perjo - 
dyczne oraz w ydające książki m a
ją opłacać jedyn ie  ty lko św iade
ctw a przem ysłow e.

U ch w a lon o  dalej, że po lic ja  nie 
ma prawa . dokonyw ać czynności 
lustracyjnych, że  w  razie n ieroz- 
strzygn ięcfa  odw o łan ia  w  te rm i
nach ustaw ow ych w ym iar podat
ku będzie p raw om ocny wed le ze- 

.znania płatnika, zaw artego  w  od 
wołaniu  i że w  wypadkach g osp o 
darczo uzasadnionych p. M in ister 
m oże ca łkow ic ie  lub częściow o 
ir*a.lniać od podatku, odraczać 
p ła tn ość ,. rozkładać ją  na raty oraz 
częśc iow o lub ca łkow ic ie  um arzać 
zaległości i kary.

P rz y ję to  rów n ież, iż term iny 
płatności za liczek  na podatek p rze
m ysłow y zostaną przesunięte, a 
m ian ow ic ie : za p ierw szy  kwartał
na 1 5  czerw ca każdego roku, za 
a._stępnc na 1 3  sierpnia, paździer
nika i lu tego.

G E O L O G J A  K O N S T Y T U C Y J N A .
* T

N a  tle dotych czasow ego  p r z e b ić - , 
gu dyskusji kon stytu cy jnej i w  K o 
misji sejm owej wyczuwa się w  
prasie zbliżonej do B B. pewne
g o  rodza ju  rozczarow an ie . Cyto
w aliśm y tu ju ż n iedaw no sto łecz
ny głos sędz iw ego  „Czasu*', który 
poczyna w ręcz wątpić w  szanse 
dokonan ia rew iz ji konstytucji. —  
D ziś  z kolei j p rzy to czym j głos 
„G a ze ty  Polskiej'4, k tóry  w  n ie
zw yk le  pięknych stylistycznie ale 
czysto retoryczn ych  zdaniach usi
łu je  udow odnić, że ty lko p ro jekt 
B. B. jest istotną rewizją, przez co 
sprowadza kwestję do zupełnego 
impasu, bo w iadom o, że p ro jek t 
ten. jako  całość na żadne p o w o 
dzenie w  Sejm ie liczyć  nie może.

„G aze ta  P o lsk a4' p isze o w szyst
kich innych tezach —  z w yjątk iem  
tez B. B

—  Istnieją pokłaoy geologi
czne, gdzie w  zwapnlałej posta
ci przechowują się przez długie 
wieki umarłe kształty zamierzch
łe j flory i fauny. D la  geologa  
albo dla paleontologa te kształ
ty przeważnie ułamkowe, czasa

mi zachowane w  całości, te bezbar 
wne skamienieliny, którym czas 
i warunki przewrotów  kosmicz
nych odebrały barwę życia i je 
go  ruchy są wysoce interesujące- 
mi znakami runicznem.’, z któ
rych odczytuje on dzieje ziemi. 
D la  rolnika są one jaiow ą skałą. 
D la  budowniczego materjałem, 
który użyć można do budowy, 
ale najpierw  trzeba przepalić 
ogniem do znaku.
Jakaż to  piękna —  literatura 1 

C óż  za w zru sza jąco  boga te  prze
nośnie poetyckie. I  jak... nieścisłe!

R e w iz ja  kon stytu cji w łaśnie nie 
m oże być żadnem  trzęsien iem  z ie 
mi w  pokładach geo log iczn ych , ża
dnem rzucaniem  się Ikara  w  słoń
ce, a le musi w iązać się z p rzeszło 
ścią, z n ie j wyrastać, w  n iej sił 
szukać, ją log iczn ie  i r o zw o jo w o  
kontynuować...

W Y B O R Y  Ś L Ą S K IE  
„K u r je r  W arszaw sk i'41, cytu jąc 

uwagi naszego pisma na tem at 
w y b o ró w  śląskich, zw raca zgodn ie  
z nami uw agę na potrzebę p acy fi
kacji stosunków  na Śląsku i skie
row an ia rozhuśtanych nam iętno
ści po litycznych  „w  norm alne ło- 
żysko1'.

—  Jeśliby bowiem  tego nie 
dało się osiągnąć, to wybory sej
m owe mogłyby się stać okazją 
do nowych walk, nie zapow ia
dających owocnej pracy w  przy
szłym sejmie, a zarazem stawia
jących w  złem świetle naszą go 
spodarkę państwowa wogóle. —  
Sprawa jest zatem ogólna, ob 
chodząca całą Polskę!

—  Jest zatem dość czasu, aby 
żywioły patrjotyczne, zw ażyw 
szy wszystkie pro i contra, obra
ły wreszcie drogę postępowania, 
zgodną z potrzebami miejsco- 
wemi, harmonizującą z wielkim  
interesem ogólnopaństwowym .

E W A K U A C J A  P O L S K I !  
„S łow o4' wileńskie zw raca u w a

gę na w ysoce n iepokojącą ok o licz
ność w yzbyw an ia  się przez Po la 
k ów  ziem i na K resach  i ucieka
nia z tam tych stron. > N ie  chodzi 
ju ż ponoć o zrozu m ia łe  czasem 
wypadki „w yp rzęga n ia ' 4 ! wskutek 
trudności finansow ych , ale

—  zaczęły się okazywać w y 
padki, gdy ludzie nic przyciśnię
ci koniecznością, ale chcący je 
dynie pozbawić siebie obecnych 
bardzo ciężkich warunków  z ty
tułu posiadania ziemi, dla uła
twienia albo uprzyjemnienia so
bie życia w  dogodniejszych w a 
runkach pozbywają się o jcow i
zny na stałe, albo oddają ją w  
ręcę n iepow ołane, nie m ające ” >r 
wspólnego ani z polskością, ani

| z tradycją.

i

i

I  robi się to z przerażając* 
lekkiem sercem na oku caW  
opinji, która, jak na wiele ru r 
czy dziejących się w  obecnej do
bie stał- się głuchą i niemą.

To właśnie jest najbardziej
przerażającym objawem, że U
ogółu nawet zaczyna powoli za
cierać się w  pamięci ten nakaf 
pozostawiony nam w  spadku 
przez czyny naszych ojców —  
stania na straży polskości tych 

- ziem.
Stajem y wobec objawu bardzo

n iepoko jącego, w ręcz groźnego- 
M o że  to  oznaczać wstęp do ew a
kuacji polskości z K resów . Ty®
ob jaw om  należy kategoryczn ie  1 
b ezw zg lędn ie  zapobiegać.

Jakże ponuro brzm ią niekiedy
echa z naszego k ra jn i Jaki d en  
posępny rzucają na beztroskość 
cen trów  państw ow ych , gd z ie  w wi
rze  małych w alk  głuchnie potro- 
sze op in ja  na riosy, b ijące na K re 
sach.

UST DO REDAKCJI
N IE P O T R Z E B N I

Pod tym  smutnym tytułem  w Nr- 
4 „P rzeg lądu  Pedagogicznego" uka
zał się artykuł, w którym  poruszona 
sprawa em erytur dla najstarszych 
nauczycieli prywatnych szkół średnich 
na obszarze h. zaboru rosyjskiego, 
k tórzy w  czasach najw iększego uci
sku narodowościowego krzew ili pol
skość, a dzisiaj narażeni są na po
wolną śmierć głodową, ponieważ nie
ma odpowiedniej ustawy em erytalnej. 
Sprawa ta  obecnie jest na dobrej dro 
dze, o ile rzecz nie utknie znowu na 
jakim ś m artwym  punkcie.

Otóż chciałbym zwrócić uwagę na 
rażącą sprzeczność z tem, co się dzie
je  na Kresach. Jako mieszkaniec W o 
łyn ia wiem, iż cały szereg nauczy
cieli Rosjan, nawet b. dyrektorów  
gim nazjów , k tórzy całe życie zwal
czali polskość i robili na tem karjerę, 
obecnie posiada pełne em erytury ! Ca
ły  też szereg nauczycieli Rosjan  i U- 
kraińców ma zaliczone lata pracy w 
szkołach rosyjskich, co rzecz zrozumia 
ła podnosi im wysokość poborów w 
szkole polskiej z krzyw dą młodych 
sił polskich.

W ięc, jeże li M inisterstwo Skarbu 
ma ty le  sentynientu dla niepolaków, 
niechże nareszcie spełni powinność i 
w  stosunku do tych, k tórzy  dla Pol- 

[ ski poświęcili całe swe życie w  cięż
kiej służbie nauczycielskiej.

Iks.

Wypadki w stolicy
Statystyka wypadków w  stolicy W 

roku ubiegłym iest wcale obfita. O- 
fiarą wypadków samochodowych pa
d ło  790 osób rannych i 50 zabitych- 
W ypadki tram wajowe daty 176 osób 
rannych i 20 zabitych; kolejowe 81 
osób rannych i 52 zabite-

Śmierć samobójcza wybrało 317 
osób, uratowano —  1281 osób. Smu
tno w ięc wygląda ten bilans. W iecz
nie śpieszący się. zdenerwowani, 
nieuważni ludzie wpadają na cia
snych, a ruchliwych ulicach pod auta 
i tram waje: inni -znowu, zniechęceni 
życiem, szukają ucieczki i w yzw o le 
nia w  śmierci.

T a  formalna statystyka m ilczy ile 
tragedji, tez i smutku przyniosły te 

j nieoczekiwane zgony. Ilu mężów, 
| żon, rodziców zostało osieroconych, 
i niepocieszonych, w  biedzie..-

A  istnieje przecież możność zła- 
! godzenia skutków tvch śmierci wy* 

J  padlcowych —  dla pozostałych rodzin- 
| T o  Ubezpieczenie żyd ow e, zawarte 
w  sposób łatw y i prosty w  P. K- O.

Opłacając miesięczna składkę U'  
| bezpieczeniową, gromadzimy kapitał 
1 na spokojną starość, a jednocześnie, 
| w  razie wypadku i utraty życia po- 
i została rodzina iest zabezpieczona, 
otrzymuje bowiem podiwójną premię 
asekuracyjną.

Nie zaniedbujcie dłużel tego pro- 
I stego obowiązku wobec rodziny. Za
w rzeć  ubezp ieczen ie  m ożecie w  każ
d ym  urzędzie  pocztowym.

Al. Cz.

1 P o  ęa.inych oparach w  ciągu dnia
p o g o d a  słoneczna, dość ciepła i cicha. 1 

c y jn y d i .  T r z e b a  s tw ie rd z ić , żc  np. [N ocą  przymrozki.

ZNIESIENIE DEKRETÓW PRASOWYCH
O S T A T E C Z N IE

•r (D A TE K  PRZEMYSŁOWY
Z A K O Ń C Z E N I E  D R U G IE G O  C Z Y T A N I A

P od k om is ja  skarbowa Sejm u przedsięb iorstw om  państw ow ym  
w y łon ion a  dla obrad nad re fo rm ą kom unalnym  oraz organ izacjom  
podatku  p rzem ysłow ego , zakoń- ( ubezpieczeń społecznych, celem  od 
czyła w czo ra j w  drugiem  czytaniu  sprzedaży, dalszej p rod u k cji lub
dyskusję i g łosow an ie  nad p ro jek 
tem  rządow ym . N a  posiedzeniu 
przedpołudn iow em  p rzy ję to  nastę-
pjuące w ażn ie jsze  te zy :

eksplotacji, zaś w  innych w ypad 
kach w  ładunkach i ilościach w a 
g on o w ych ' 4
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J U B IL E U S Z  R E G E N T A  W Ę G IE R  —  H O R T H ^ E G G

W  dniu dzisiejszym naród wę
gierski obchodzi uroczyście święto 
i o-cioiecia zaszczytnego posiadania 
dajwyższe1' j łao zy  W ęgier przez
Regenta M ikołaia Horthy‘ego, 
ttr któic to stuiowtsko wybrała go 
Woła narodu, jako znakomitego or
gan zator _ arm ji węgier>tiej i 
człowieka cieszącego się wielką 
łym patją w  kraju. Sława jego bra
wurowych czynów w  czasie wojny  
i oa j-JSta on waga wyniosły go dc 
■ ab  refaruiatura i rtorganizatora  
W ęgier

M ikołaj Horthy urodził się 18  
w-erwca 1868 ioku w Kenderes, w  
komitacie Szelnok ze starej rodzi
ny sztacnecioej. jamo 16 -lemi mło
dzieniec, wstąpił on do szkoły ka- 
de-Jciej - ia  rymarskiej, po ukończę- 
m a kiorej szybko aw an«u je tak, że 
jego tarjera należy do najpiękniej
szych w  swoim  rodzaju. Podczas 
p.erwszego wrzenia na Bałkanach  
Widzimy go przed wrotami K on 
stantynopola, jako komendanta 
paiwomika „TaurtŁ,*1, później jako 
adjotanta króia 1 cesarza Francisz
ka Józefa. W  czasie wojny bałkań
ska,' powierzono mu krążownik  
,,B udapeszty  następnie „Now ara*. 
W czasie wojny światowej odzna
czył s*ę, jaKO komandor pancerni
ka „H absburg*1; w noc. następna 
po wypowiedzeniu przez Włochy 
Wojny, 23 . I I I  19 15  r. oDjął do
wództwo flotv węgiersko -austrjac- 
k ,  która patrolowała wzdłuż brze 
gów  włosricn. Najw iększy jego  
czyn —  to bitwa na lalach morza 
pod Otranto, wiosną 19 17  roku. 
W iedy  to, przedarłszy się przez 
'inię nieprzyjacielską, trzymającą 
cieśninę pud blukadą, udało mu się 
zatopić 32 v rększych i mniejszych 
.ednosiak bojowych .W  bitwie tej 
Horthy został ranny, ale mimo to 
pozosta' na pomoście dowodcy do 
końca Dttwy, do chwili przepro
wadzenia floty w trezpierzne miej
sce. h astępnie w  roku 19 18  jako 
głównem u dowodzącemu floty 
morutM monarchji, przypadła mu 
smutna rola odoania tejże na pod
stawia otrzymanych wyższych po
leceń na ręce rady narodowej 
serbsko - chorwacko - słoweńskiej

W  czaric panowania Kuna Beli 
na W  ęgrzech udał się Horthy do 
swego majątku, który stał się 
Punktem zbornym wszystkich sił 
kontrrewolucyjnych. W  powstają
cym rząazie w Szegedynie zajmu 
je zaszczytne miejsce ministra 
spr?w wojskowych wraz z tru- 
dnem zadaniem zorganizowania  
pierwszych oddziałów armji celem 
Uwoln—;nia kraju od zmory bolsze
wickiej. N a  czele oddanego sobie 
Wojska wstępuje na terytorium  
Węgierskie i zaprowadza porządek 
Po obaleniu bolszcwizinu. Jego 
Sztab główny znajdował się w  
SkiTok, mb jscowosci położonej na 
h~zegu Balaton (stawu Błotnego)
1 stamtąd wkroczył dnia 16  listo
pada 19 10  r. na czele armji do 
stolicy W ęgier, gdzie przyjęto go
2 entuzjazmem

Zsdowobie Pjca św,^
Echa listu o prześladowaniach 

w  Soi. jotach 
CITTA DEL V a .'TCANO, 2S lute

go. —  Dowiadujemy się, że Ojciec św. 
wyraził swe apoatałsklc zadowolenie 
z powodu głośnegc echa, jakiem od
bił sJę w całym świecłe katolickim je- 
gc list do kardynała wikariusza o 

jego trudnem iiztśladowaoiacl. rełigijnycti w  Rcsji.
Sfery watykańskie podkreśla.ą wybit 
ny udzrai prasy we wszystkich kra
jach, nawet niekatolckich, w kamHanil 
sumień przeciw nowoczesnemu barba 
rzyństwi Sowietów.

Ojciec św., broniąc katolików, 
przeciw którym specjalnie lest wymię

ło go prawie jednogłośnie na Re
genta, to jest zas*ępcę króla.

N a  początek jego regencji przy
padła ratyfikacja traktatu w  Tria- 
non wsróa og-ćmego smutku naro
dowego. Drugmm  
zadaniem było Jwuk.otne zniwe
czenie prób króla Karolu zajęcia 
przez uieg o tronu węgierskiego.

Regenta H orthy‘ego cechuje wy  
sokic poczucie obowiązku, takt i 
altruizm.

T o  też nic dziwnego, ze każdy 
W ęgie i jest oddany swemu regen-J rzoue ostrze przesiało w ań sowiec- 
towi i uroczyście obchodzi dziesię- kich, broni jednocześni, wyznawców

s . +  p.

ANTONI RÓŻYCKI
p « ^lojjkh i ciężkich cierpieniach r  -i dole J7 

lititegc 193C r. pn Jyw izr lat »<

Pogrążeni w głębokim smutku żona, syn, córka, 
zięć, wnuki, braf, bratowa i rodzina zapi-szają 
krewnych, przyjaciół, kolegów i życzliwych na na
bożeństwo żałobne odbyć się mające w kościele 
św. Jana dnia 1-go marca o godzinie lt® ziana oraz 
na wyprowadzenie zw łc1 zaraz po nabożeństwie 

na cmentarz Brodzieński.

dojęcie o u ję d i przez 
zwierzchniej w łajzy .

n iego hmych rełigij, prześladowanych w Ro
sji,

CC- POROZUMIENIA Z POLSKĄ
TENDENCJĘ POJEDNAWCZE NA L IT W IE

GDAŃSK 28 lutego ueL) —  „Bal- 
ttscht P**ese" donosi z Kowna. W  
nied-Pelj odbyło się doroczne zebra
niu partit łaudinikow, na k torem 0- 
mawiane bieżące sprawy polityczne. 
O nastrojach panujących podczas iego 
zebiaaia, donosi or^an tej partji „Lie- 
tmro* ZinJos" we wstępnym artykule, 
omawiającym por/ouy "pozycyjnego 
stanowiska wob» rządu.

Jednym z tych powodów jest sta
łe wywoływanie nieporozumień z 
Kłajpedą, co uwikła Litwę w konflik
ty z Niemcami i zmusi ie do aktywne
go wystąpiewa przeciwno Litwie,

Następnie om*wia artyKiił stosunki 
polsko - litewskie, twierdząc, że każ
dy. kto zna iczołucję Rady 1 igi Naro- 
dón w  tei spr-wic, musi dojść do 
przesonania, że daiszy opór Litwy w o 
bec Poiski jest nonsensem i politycz
ną głupotą. Wobec tego pismo w y
raza przekonanie że iaknajs tybsze 
kroki, zdążając. ao uregulowania 
stosunków z Polską są dla Litwy nie
zbędną.

Jakc dalszy dowód zmiany nastro
jów wobec PoisLi na Litwie podaje 
Baltische Presse" wywiad korespon

denta ryskiej .Rundschau” u Walde- 
marasa. Jakkolwiek przedstawicie! 
tego pisma chciai wy dobyć od Waide- 
marasa jakiekolwiek oświadczenie, 
skierowane przeciwko Polsce, były 
dyktator Litwy, twórca i rzecznik an
typolskiej polhyki, tym razem nie 
wspomriał ani słowem o „okupowa
nej przez Polskę części Litwy”, co 
wskazuje, że i on uznał za wskazane 
zmianę dotychczasowej orjentacji li
tewskiej w stosunku do Polski. Na
wet co do odwiedzin Strandmana w 
Warszawie zaznaczył Waldemaras. ż.e 
Estonia jest zagrożona przez Sowiety 

i nic dziwnego, że pragnie oprzeć się 
o inną potęgę, to jest Polskę.

Powyższe wydarzenia wskazują, 
kończy „Baltische Pressc”, że na Lit
wie następuje zrozumienie o koniecz
ności zaprzestania dotychczasowej po
lityki wobec Polski, oraz nawiązania 
w najbliższym czasie wzajemnej 
współpracy.

USPOKOJENIE NAMIĘTNOŚCI .
TAKTYKA TARDIEU MOŻE DO PROW ADZIĆ DO PO M ^bLN T C B  

W Y N U Ó W
P O W O L I L E C Z  S K U T E C Z N IE  su om w tw a radykalnego. Mołbfre  

F A K Y Ż , 28 lutego, —  K ryzys  ga  lest, że próoa t: Dydzie u K icaoM.
przebieg normalny, Powcdzonjrm, chociaż touowisfał 

większości gi upy sccjałnycn .Łdyka- 
lów  jest dotychczas n.cpj‘zejednaae —  
Pol. Aj Tel.

binetow y ma 
zbliżając się ku końcowi. Nic m ożna 
jednak spodziewać się, aby nastąpiło 
to bardzo szybko. W czora j Tardieu 
oświadczy! przedstawicielom prasy, 
że gabinet jego bedzie utworzony nie 

wcześniej, jak w  niedziele.
Łatw e sa  do zrozumienia powoaz

C D E Z W A  P O IN C A R E G O  

PAR YŻ , 28 lutego. —  Poiocarć o- 
publikował dzisiaj odezwę do stron-

NIEMCY 0 LITW IE
RZĄC BE7 IDEI. —  D W T A IU R A  D LA  DYKTATURY  

BERLIN, 28 lutego (tel.). — „Ber- [ lamentu w jakimkolwiek kraju. Jest 
zamieszcza obszerną to interes obustronny: wojsko trzyma 

rząd. a rząd daje wojsku pierwszo
rzędną rolę, czyniąc je pierwszym sta
nem w  kraju, Poza ten program nie 
wychodzi się na wewnątrz ani na ze
wnątrz ani krokiem. Wystarcza nai-

ilner Tageblan  
korespondencję z Kowna, w której 0- 
mawla w sposób chaiakterystyczny 
stosunki panujące na Lii wie.

Wszelkie inwestycje, które czyni 
rząd litewski w  Kownie wskazują nie
dwuznacznie na tu, że rząd litewski wt,a beztroska małego państwa chłop- 
bynajnuijej nie trainije tego miasta skiego, aby przez szereg lat zastąpić 
lako „prowizorycznej” stolicy, do cza- n*ys! polityczną przez rozkazy komen-
su odzyskania Wilna, lecz uważa ją 
za stalą na przyszłość dla siebie sie
dzibę,

W  calem państwie panuje stan o- 
blężenia, który objął nawet i wymiar 
sprawiedliwości, oddając go w  ręce 
oilcerów z sądu wojennego. Parla
ment oczywiście nie działa, a gmach 
jego oddano gttnnazjnm.

d rui tury.
Obalenie Waldemarasa niczego nie 

zmieniło. Wszystkie jego zarządze
nia, ograniczające wolność obj wateli, 
pozostały w' mocy. Jedynym celem 
rządu jest utrzymanie się przy władzy. 
Jakim celom ma służyć ta władza —  
nie wiadomo Na Litwie jest dyktatu-

mają swą ideologię, nie posiada jej 
tylko rząd. Wystarcza mu mieć po 
swej stronie ooiicje i wojsko oraz 
pieniądze na ich opłacenie. Prawdzi
wymi władcami Litwy są oficerowie 
sztabu. Zebranie klubu oficerskiego 

Zgromadzenie narodowe w ybra- jest tam r aźniejsze, niż zebr mie par-

ra dla dyktatury. Święto wolności

Wszystkie "partie" polityczne Litwy LUvVy było świętem panowania dyk
tatury. (Gb.).

KKBT-7B

K a s a  C l t 8 r r F « &  e r o .  W a r s z a w y
Drzypomfna, że termin płatności składek za m-c Lo ty  1930 r. 
hpłvwa w  myśl § 70 statutu Kasy Chorych h i . W arszawy 
w dniu 5 marca J930 r. oraz zawiadamia, że od składek za 
'o -c  Luty 1930 r. niewpłaeonycb do dnia 31 m a ra  1930 r. ha- 
tfą pobierane PROCENTY ZW ŁO K (§ 75 statutu Kasy Chorych 
tń. W arszawy) i że po tym terminie z a le je  składki będa ś c i ą 
gane W  DRODZE EGZEKUCJI W R AZ  Z PROCENTAMI ZW ŁO 

K I I KOSZTAMI EGZEKUCYJNYMI.
W rł , ta i m ołn a  0  n ą fa n a ła  yr.h miejscach:

* Kssie Głóvnej Kasy Chorych -— 1 ’olua 30 (rós* Mokotowskiej), w gedz 
ó , do 13 —  w soboty od 8 do 12; w P h. O. —  Jasna U. w godz od t, 
Q 20 oraz we wszystkich urzędach pocztowych na rachunek Kasy Cho- 

. rych m Warszawy w P. K. O. N r 30006, w godz. od 8 do 13.
*W AGA na blackietach P. K. O. należy zawsze wypisać dokładnie i wy

raźnie nazwę, adres i Nr. konta firmy, względnie nazwisko ł imię 
a także adres pracodawcy.

M m  w S b „ m
Odezwały się głośno zagranicą 
BLRI IN, 28 lutego (Ml.). —  Cała 

prasa niemiecka podaie, bez komen
tarzy opis zajścia w  sejmowej komi
sji wojskowej, oraz awantury, jaka z.a- 
szła oomiędzy portami Wiadomości to 
są redagowane wr forntie, mającej 
p*-zedsławić w ujemnem świetle po
łożenie w Polsce.

dtr których now y premjer aziala beztn ic tw  politycznych. y z ,rw » ją c  je do 
wielkiego pośpiechu. Należy poczekać Poparcia usdowań Tamieu w rw t»n »-  
kilka dni. aby namiętności po ostrej niu gabinetu koncentracy.nego. W©- 
bih\ ie. stoczonej onegdaj w Izbie, u - ! zwanie Poincaręgo, które komenhi' a- 
cpokoiły sic. * ne -iest )alco do-wód, że akcja Tarateti

^  ■, t . napotyka na duże trudności, zwracaDzień w czo ra tsz y  potwneróTiJ stu- y ...............................
, , s:ę do tych pomtykow, którzy popm-

sznosc y.wrachowama Tardieu W rze-  j.__ :
nie w  Izbie n ieco się uspokoiło ,  a w
kuluarach atmosfera stała się mniej
naprężona.

Ogólna uwaga odd^wua jest zwró
cona na grupo socjalnych radykałów 
Zwolennicy Tardien usiłują wciągnąć 
do koalicji rządowej prawe skrzydło

R O Z M O W A

m  U K m t z m u
Traktat handlowy a umowa 

likwidacyjna

BERLiN, 28 lutejro (te i.). —  
Berliwr Ta^eblatt donosi że ro-

rali gabinety Piritcarćgio, Brianda t 
stwierdza, ż t  obecny moment pHitvex- 

1 ny ' nakazuje utworzenie koncentracji 
poutycznei. której zadaniem będzie 

| przedlewszystkiem przeornwadać ulp  
Dodatkowe, ubezpieczeń,a I socjalne,
rozbrojenie na mora. or?z zatwier
dzić pian v 0nnga

Prasa lewicowa odnoś4 się *ecnałr 
niediętnie do interwencji. Poincarego 
j stwierdza, że pierwszym won linkiem, 
(?d którego radykałowie uzak żniałą 
swe rządy, jest zrzeczenie się p<nx* 
Tarcueu misji formowania rzątru.

T A R D IE U  A  R A D Y K A Ł O W IE  " 

PARYŻ. 28 lutego. —  Sab- prasa
, .   . ■ , . , ,__ francuska pośwkca wdele miejscakowana w sprawie traktatu han i '  w , , ,

r  . . .  kwestji znalezienia odpownedme] nod-
d lo w e g o  po! k o  - n ie m ie c k im i stawy, na której !.iógfbv się oprzeć 

są  ju ż  na id toń czen iu . W  s p ra w ie  nowy gab.net. Szereg Pism r-yraża 

w y w o z u  nierogacizny z łJo ls k i d e  nadzieję, iż radykałowie ochłonęli już 
N iem ie c , k tó ra  b y ła  o s ta tn ią  trud f  piewszego wzDiirzenia z pc rodu o- 

o o s c ią , o b ie  s tro rł)' d o s z ły  d o  p o 

rozumienia, przyczem uwzględ
niono także sprawy lianom, ucny 
iając proponowany poprzeonk 
mooopol fabryk Konserw na oa 
hiór tej nierogacizny. Jakkolwiek

JE R O Z O L IM A  —  S zesn as tu  Ara
b ó w  stan ie  przed sa d e m  pnd z a rz u 
tem udziału w ro z ruchach  na jc s :ćni 
nh. r. S ian ie  też  przed sad em  jeden 
żyd. o sk a rż o n y  o sp ro fa n o w a ń ie  m e 
czetu.

BUDAPESZT- —  Po  burz liwych  
za.iścYch podcza ;  pogrzebu k ró la  w ę 
gierskich  c y g a n ó w  Bćlfi RadYzf&L 
c m e n ta rz  m a w yg ląd  pobojowiska .  
W ię k sz a  część  grOiiółw zd ćp tana  i 
'zrównana-,'^yziemia. Po łam ane  k rzyże  
o raz  p rzew ró c o n e  p o m n 'k i  leżą  na  
ziemi. S t r a ty  w y rz ąd z o n e  na  c m e n t a 
rzu obli czane są na  pi zeszło 20 t y 
sięcy póngy.

balenia rządu Chautemps. W obec te
go spodziewają s.e tu, iż irzpocziut 
się ewentualne rozm owy, co dc n- 
zgodnienia poważnych, niestety, róż
nic programowych, m iędzy Tardieu, 
a. radykałami. Poincarć ze swej stro
ny czyni wszelkie usiłowania w  cełu 

. . . skłonienia radykarów do nieprzeciw
p o m ię d z y  p r z y j tc iem  urnowy- h- ^  mia sję W  toni, radv-

k widacyjnej polsko - niemiecktej <a|nych socjalistów w  dalszym dagu

niema iormalnego iunctin, stro- jednak panują nastroje w -ogit wobec

na polska S ta w ia  Sprawę tak, Że Tardieu. Organ Dalaciera „La  Re-

0odpisanie traktatu n a n d low egO  PuWiaue w daKzym ciągi stwierdza
może nastaoić dooiero po przyję g  utworzony przez Tardieu gtóinet 

„ T  , będzie gabinetem, który poprowadz
eni przez Niemcy umowy kkwrda ,lenzywę przecH, Dartit¥ IeWioo-
cyjnej. j v ym .

Stssująs gruboziarnistą past? do zębów,
doprowadzacia je powoli, lecz systematycznie do zupełnego 
zniszczenia. Bądźcie przezorni i używajcie do czyszczenia 
zębów jeó mie znaną d r o b n o z i a r n i s t ą  pastę do zębów 
O D  O L . Posiada ona netwykle  przyjemny smak, czyści 

i utrzymuje ze by w dobrym stanie.
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E r c t r  m o Ł r c n e  j

KTO POPIERA MIN. CZERWIŃSKIEGO?
Z W A R T Y  M U R  R A D Y K A L IZ M U  P R Z E C IW  W Y C H O W A N IU  

C H R ZE ŚC IJA Ń SK IE M U

Ostatnia mowa Ministra Wyznań ; inaczej zaradzić potrzebom publiczne 
i Oświecenia Publicznego, p. Czerwiń j g0 oświecenia, jak tylko przez szkołę
skiego, tak bardzo zaniepokoiła opinję j „eu tra lną  albo mieszaną, bo bez po

równania lep iej i ła tw iej może i po-katolicką w  Polsce, żc musimy jeszcze 
parę uwag je j poświęcić.

P. Czerwiński oświadczył wyraźnie, 
że zadaniem jego  jest wyzwolić m ło
dzież z dotychczasowych wpływów, a 
poddać wpływom nowym, nam przy
najm niej nieznanym, może coś w  ro
dzaju... Kaden Bandrowskiego. N ie  
możemy więc przestać ostrzegać opinji 
publicznej przed niebezpieczeństwami 
tych nowych wpływów, które tak ja 
skrawo zarysowują się na horyzon
cie naszego publicznego wychowania.

P. M inister, p rzyparty  do muru, 
ziożyi b. cenne oświadczenie: „S to ję  
na gruncie prawa i z tej zasady praw  
nej ju ż sumienie pedagogiczne każe 
mi wyprowadzić wniosek, że i na in
nych lekcjach w  szkole i wogóle w  od
działywaniu szkoły na młodzież nie 
powinno być niczego, coby zasadom, 
głoszonym na lekcjach re lig ji, prze
czyło, ażebyśmy nie wychow ywali mło 
dzieży w  duchowej anarcb ji“ .

Ażebyśm y nie wychowywali mło
dzieży w  duchowej anarchji —  i o to 
nam tylko chodzi, o nic w ięcej.

A le  jak  pogodzić to oświadczenie 
p. Czerw ińskiego z tem, co powiedział 
w tej samej mowie o narzucaniu na
uczycieli żydów dzieciom katolickim. 
„A larm ow ało się —  mówił p. M in i
ster —  naprzyklad ludność katolicką 
Km , że M inisterstwo Oświaty mianu
je  żydów do sem inarjów nauczyciel
skich, albo do innych szkół, gdzie są 
dzieci katolickie. Jak gdyby ten czy
telnik był ju ż tak s bardzo nieuświa
domiony, tak bardzo n ieorjentu jący 
się w  istotnych stosunKacn i nie w ie
dział, że od czasu powstania Państwa 
polskiego, obywatele Państwa mojże- 
szowego wyznania pracują, jako nau
czyciele, w  szkołach, że szkół śred
nich, ani sem inarjów nauczycielskich 
państwowych specjalnie dla żydów w 
Polsce niema, że w ięc nie może tu za
chodzić jak iś  nowy zasadniczy fak t 
w tej sprawie. N ie  chcę przez to po
wiedzieć, że w inien byłby minister, 
;dyby tak zrobił, bp m inister oświa- 
y  w  Polsce powinien być m inistrem 
lla wszystkich obywateli Państw a1'.

Czy te słowa były podyktowane 
akże „sumieniem pedagogicznem "?

Odstępstwo” ks. RMsa i PRAWDZIWA I NIEPRAWDZIWA JEDNOŚĆ
O PR Ó BACH  S T W O R Z E N IA  R E L IG J I K O M PR O M ISO W EJ

winno zaspokoić je, zostaw iając swo
bodę i popierając przez odpowiednie 
zasiłki in ic jatyw ę i działalność K o
ścioła i rodzin na tem polu".

A  w ięc jest sposób w yjścia z sy
tuacji, ale p. Czerwiński go nie u- 
znaje.

Czyż więc opin ja katolicka może 
być spokojną i mieć zaufanie do p.
M inistra Czerwińskiego?

A le  może ktoś powiedzieć —  cóż 
z tego —  nie wyciągnięto konsekwen 
cy j konstytucyjnych, w ięc p. Czerwiń 
ski może spokojnie piastować swoją 
tekę.

Z  em fazą pod koniec swego prze
mówienia przecież powiedział p. Czer 
w iński: „Jeżeli to, co powiedziałem, 
jest mało, jest za mało, proszę bar
dzo, wyciągn ijcie, szanowni panowie, 
konsekwencje konstytucyjne".

Otóż, to  właśnie. M ieliśm y już o- 
kazję powiedzieć, że, przestrzegając 
opinję publiczną przed „nowemi wpły 
w am i" p.Czerwińskiego, nie uprawia- 
fny polityki, ale bronimy chrześcijań
skiego światopoglądu w  wychowaniu.

A le  najlepszym  tego dowodem jest 
to, że właśnie do p. Czerwińskiego nie 
można zastosować w  dzisiejszym  sil 
układzie konstytucyjnych konsekwen- 
cyj, bo poprą go zawsze socjaliści i 
wszystkie te stronnictwa, które zer
w ały  z chrześcijańskim  światopoglą ■ 
dem.

Niechże tedy wiadomem będzie, że 
wyznawcy światopoglądu r.iechrzc-ści- tcnesa; 
jańskiego popiera ją p. Czerwińskie
go i na nich on stoi.

D la .nas, dla opin ji katolickiej p.
Min. Czerwiński aż za w iele powie
dział i dlatego do niego nie mamy 
zaufania, bo mieć nie m ożem y!

Ks. Z . Choroviański,

Metody bolszewickie
„Izwiestja" opublikowały ostatnio 

rzekomy list bez daty ks. Rutenisa, 
proboszcza katolickiego w  Taszkien
cie. W  liście tym „ks. Rutenis" oświad 
cza, że porzuca stan duchowny, gdyż 
religja proteguje klasy posiadające, a 
nie bierze w obronę uciśnionych, ha
muje cywilizację i postęp i jest w 
sprzeczności z nauką. W  końcu zachę
ca swych współtowarzyszy do pójścia 
za jego przykładem i stania się do
brymi obywatelami sowieckiemu

Moskiewski organ urzędowy poda 
je  ten list, jako dowód, że w  Bolsze- 
wji... niema żadnego prześladowania 
religijnego.

Prawdą jest to, że: 
list nie jest z okresu ostatniego, 

gdyż już przed wielu miesiącami był 
opublikowany w  „Trybunie", organie 
polskich komunistów w Rosji.

Ks. Rutenis był najwzorowszym  
kapłanem katolickim. Od dwóch prze 
szło la t był codziennie torturowany 
przez G PU , co doprowadziło go do 
stanu takiego zdenerwowania, że nie 
mógł ju ż panować nad sobą. Działo 
się to na oczach parafjan , którzy nie 
mogli okazać żadnej pomocy swemu 
proboszczowi. Wkońcu ks. Rutenis 
znikł z Taszkentu, prosząc swych pa
ra fjan  w liście zostawionym, by go 
nigdzie nie szukali. W iadomem jednak 
było, że ukrywał się w  okolicy Tasz
kentu, gdzie napróżno oczekiwał na 
pozwolenie na w yjazd  do L itw y . W  
nędzy wspomagała go K u r ja  W łady- 
wostoku. Agenci G PU . zdradzili się, 
że wymuszali na ks. Ruter.isie podpi
sanie powyższego listu.

Ze źródeł w iarogodnych od naocz
nych świadków wiadomem jest, że:

1) lis t obecny nie jest listem ks. Eu

Niezwykłe zainteresowanie w  ca
łym świecie obudziła w  r. 1926 ini
cjatywa protestacyjna Prymasa 

Szwecji, d-ra Soderbloma z Upsali, 
zwołania do Sztockholmu kongresu 
wszystkich religij, celem praktyczne
go uzgodnienia ich i doprowadzenia 

do jednej religji całego świata.
Stolica Apostolska na zaproszenie 

wzięcia udziału w  tym Kongresie od
powiedziała odmownie, co wywołało ł 
wywołuje do dzisiaj różnego rodzaju 

komentarze.
Przy bliższem rozpatrzeniu kwe

st j i stwierdzić jednak można głęboką 
rację takiego stanowiska Kościoła Ka  

tolickiego.

Oburzające
Papież z rewolwerem

W  prasie niemieckiej i całego kul
turalnego świata wywołała oburzenie 
komunistyczna wystawa robotnicza
(Ifa ), która urządziła specjalną „kapli
cę” z wizerunkiem „Chrystusa w  ma
sce gazow ej” Grosza i innemi biiżn.er- 

czemi obrazami.
Policja berlińska usunęła wizerunek 

i obrazy, lecz na drugi dzitń na miej
sce usuniętego krucyfiksu stata natu
ralnej wielkości jego fotografia z przy
piętą kartką o bluźniercze-j treści: 
„Dalsze konfiskaty bezcelowe. Chry
stus zawsze zm artwychwstanie” .

Obok ołtarza stoi tron z siedzą
cym w  pontyfikalnym stroju Papie
żem, który trzyma w  lewej ręce 
krzyż, a w  prawej... rew olwer. Pod 
tem duża karta z napisem „Pius X I” .

Trudno uwierzyć że rząd niemiec
ki nie zareagował na to w  odpowied
ni spo-ób. gdyż tego rodzaju publicz
ne bezczeszczenie Papieża jest obrazą 
panującego, który ma swego ambasa- 

przy rządzie

2 ) styl jego  świadczy, iż redago
wany był przez G P U ; u  >r... j jdoya przy rządzie Rzeszy. Sprawy

3) podpis człowieka, zniszczonego '1 takie reguluje^bardzo dokładnie kodeks 
torturą nie jes t ważny; j  dyplomatyczny?

4) ogłaszając ten list „ Izw ie s t ja "  Pozatem cala wystawa jest urzą- 
tem bardziej stw ierdzają istnienie dzona w  ten sposób, że stanowi re- 
prześladowania relig ijnego w  Rosji. klamc dla Rosji bolszewickiej.

( u S J d ^ i e  i  i  h  c z y n i
W E K S E L  M U Z E A L N Y . „ M E L O D R A M A T "  B E R N  S T  E  IN A .  

W  SE JM IE
E C H A  A W A N T U R

L E G E N D A  N A S Z Y C H  C ZA S Ó W

zapytany raz 
co  to  jest we-

—  W ekse l jest to kawałek pa 
pieru, za k tóry  trzeba zapłacić rzą-

g °
całej rozc iągłośc i dziś w  Polsce.

W  ciągu ub iegłego roku zapro

Ozy oddawanie młodzieży katolickiej i 
od w pływ y nauczycieli - żydów mo- Dum as starszy 

e się obejść bez wychowania m iodzie Przez sw ego  syna 
y w  duchowej anarchji? Czy nauczy | ksel odpow ied zia ł: 
:el - żyd będzie m iał choć trochę zro- 
im ienia dla chrześcijańskiego świa- 
poglądu w  wychowaniu?

W łaśnie dlatego, że jesteśm y u- 
viadomieni i orjentu jem y się dobrze 
zgubnych skutkach tego rodzaju 
uncjacji M inistra, musimy z całą 
anowczością protestować. Bez naru- 
rnia tolerancji, a raczej w  imię to- 
,-ancji, w  imię naszej Konstytucji, 
óra poręcza wszystkim obywatelom 
jlność sumienia i wyznania (art.
1 ) ,  należałoby nie dopuszczać ży- 
w  do nauczania katolickich dzieci,
M inister Oświaty w  Polsce powi- 

en sobie uważać za św ięty obowią- 
k przed tego rodzaju wpływam i mło 

dr.ież polską bronić.

Ojciec św. Pius X I  w  sw ojej sław 
ij, ostatn iej Encyklice o wychowa- 
iu, ostrzega wogóle przed szkolą mie 
aną i wskazuje sposób w y jścia  dla 

r  tństwa kiedy m ów i: „ A  niechaj nikt 
ie mówi, że w  narodzie, podzielonym 

na różne wyznania państwo nie może

(n ie  fa łs zyw ą !),  m ożna ją o b e j
rzeć w  redakcji naszego pisma.

« *
M A S K A R A D A  G R Z E C H U

—  C óż to za m istrz ten B ern 
stein ! —  zachw ycał się jeden z w i
d zów  „M e lod ra m atu ". T raged ja

, zdarzyło  się przykre zajście. W  
konsekw encji n ieco o żyw io n e j dy
skusji doszło do rękoczyn ów  i in 
nych namacalnych argum entów ,
nie licu jących ani z m iejscem  ani 
7. ludźm i /

. P rzyp om in a  to nam pewne
d ow i podatek. Gdy jednak ja się | ludzk iego życia  ro zw ija  się w  je -  au ten tyczne zdarzenie 
na nim podpiszę —  Jest on nic nie- j g o  dzie le  w  m uzyczną sytnfonję!_ w  pewnym  domu, znanym  z w e 

' va rt- j | ‘ Chyba chciał pan pow ie- S0} eg 0 trybu życia, była  papuga.

Sw oistą prawdę tego  dow cipne- — fuszer, drażnią m ię te - k tóra w śród różnych  ep ite tów  i
określen ia m ożna spraw dzić w  psycho log iczne zgrzyty , ta kako - 1  pow iedzeń  na jczęście j i na jg ło-

fon ja  am oralności A kom pan ja - j njej krzyczała- 
ment m uzyki n iczego nie upię-

tes low ano 
na weksli

P o lsce  s i pół m iljo - k?zy} - i est obcy- sztuczn ie p rzycze-

na sumę i
rnilj. zł. Za sai-ne koszta protestu 
zapłacono rejen tom  i t. p. 3 7  m il- 
jo n ó w  684 tys. złotych.

P ra w d ziw em  curiosum  naszych 
stosunków  był weksel przyn iesiony 
do jedn ego  z u rzędów  pocztow ych  
w  W arszaw ie. O p iew a ł on na 25 
zł. i posiadał 58 żyr, 
się na d w u m etrow ej

mil jard  2 Ócr p lon y '
—  P rzec ież autor w łaśnie ope

ru je kontrastem . N ie  u p iększa ,! 
lecz przeciw staw ia.

—  Pan się m yli. —  A u to r  usiłu
je  n iety lko upiększyć zbrodnię 
swych boh aterów , lecz nawet 
uspraw ied liw ić ją. Jeden z bohate
ró w  sztuki i to  nb ksiądz pow ia - 

m ieszczących ^a; „G d yb y  zło było  ohydne, jak- 
w stędze pa- | }atWy byłby w ybór, ale zło

—  „T o ś m y  się ubaw ili".
B ył także kot - zadziora i hara- 

burda. K tó re go ś  dnia zn ikła pa- 
i zniknął kot. W  pew nej

roz leg ły  się p rzeraźliw e 
łoskoty  i wrzaski.

—  T ośm y  się ubawili. T ośm y  się 
ubaw ili —  piała z od leg łego  kąta 
papuga...

Posp ieszon o  w  tę stronę.
W id o k  był żałosny.

Kościół —  jak  świadczy historja—  
zawsze dąży! do jedności religijnej 
świata w myśl polecenia Chrystusa 
„by byli jednem”.

W  połowie 19 stulecia wśród an
glikańskich działaczy powstała idea 
kompromisowego zjednoczenia wszyst 
kich chrześcijan. Kościół nie omiesz
kał zaraz i powiełekroć wyjaśnić swe
go zasadniczego w  tej sprawie stanę 
wiska.

Znamiennj w  tej kweatji był list 
Kard. Patrizilego do Kard. Mannin- 
ga i odpowiedź Ś-go Officium w  r. 
1864 i 1865.

Bardzo szeroko z punktu widzenia 
dogmatycznego w yjaśn ił tę kwestję 
Leon X I I I  w  swej encyklice —  Satis 
cognitum z dn. 29 czerwca 1896, w  któ 
re j przestrzegł jednocześnie katoli
ków przed odbywaniem wspólnych kon 
gresów  ze staro - katolikami. W  liście 
z dn. 5 m aja  1895 poleca nowennę 
do Ducha Ś-go przed Zielonemi Świąt 
kami na intencję zjednoczenia chrze
ścijan. To  samo powtarza w  Encykli 
ce o Duchu Ś-tym dn. 9 m aja 1897 r.

Pius X  w  r. 1909 ustanawia dla 
katolików amerykańskich oktawę mo
dlitw  w  te j intencji od dn. 18 do 25 
stycznia. T ę  oktawę Benedykt X V  
przez breve z dn. 25 stycznia 1918 
r. rozciąga na cały świat, a 27 kwiet 
nia 1916 r. zatw ierdza specjalną mo 
d litwę o powrót do Kościoła wszyst
kich, którzy od n iego odstąpili.

Ideą przewodnią pontyfikatu  P iu 
sa X I  od samego początku było jed 
noczenie wszystkich chrześcijan, z 
czem wypow iedział się w  historycz
nej encyklice —  M ortalium  animos —  
z dn. 6 stycznia 1928 r.

Pius X I  w yjaśn ia  naprzód istotę 
kwestj i, że nie może być m owy o po
łączeniu wszystkich ludzi, chrześcijan 
i pogan, w  jedną re lig ję  kompromisu 
wą na podstawie bliżej nieokreślone
go „uczucia re lig ijn ego". Tak ie  bo
wiem postawienie kwestji wynikałoby 
7 zasady, że wszystkie re lig je  są 
mniej w ięcej dobre i polecenia god
ne, co w  skutkach prowadzi do zupel 
nego indyferentyzm u i modernizmu. 
R e lig ję  w tedy uważa się za w ytw ór 
ludzki, nie zaś za Objawienie Boże, 
a jedynem wymaganiem  sta wianem 
wiernym, jest, by m ieli m iłość w 
swych sercach Zwolenników tego kie
runku encyklika nazywa „panchrześci- 

janam i."
Lecz __ w yjaśn ia  Papież —  m i

łość nie może działać na szkodę w iary. 
Ponieważ zaś miłość opierać się mu 
si na prawdzie, która jest jedną — 
przedewszystkiem więc wszystkich łą 
czyć winna jedność prawdy

Praw dziw ą jednością jes t uznani 
tych samych i wszystkich prawd, za
sad, służby Bożej i organizacji. M oż
na przekonywać każdego, kto jest in
nych zasad, o jego  błędzie i o praw- 
Izio swych wierzeń, lecz ta rg i kom- 
nromisowc i oportunistyczne trak ta
ty  byłyby ubliżeniem prawdzie i kup- 
czen.cm świętościami,

w iec

Jedyna więc ty Iko może być odpA- 
iź  Kościoła: jedność wszystkich

-hrześcijan jest w  p o w ro c ie  dc jedne 
ści Kościoła wszystkich, k tórzy go w 
ciągu w ieków opuścili.

C h e łm ie ,, z }Ufjy.> pokazu je nam w ybór, ale —  j ubaw ili!

C Z Y T A J C I E .
i rofBOWSiechąiąip.ie

P O L S R

I K o t  ociekał krw ią i z przeraże-

Papu ga  odarta z piór, melan-
pieru. \\ eksel ten w ędrow a ł z j es  ̂ p iękn e !". I  zam iast pokazać ch o lijn ie  chw iała trzem a puchami
\\ a rszaw y do f.od zi, Pab jan ic, K a  liam człow ieka  przełam u jącego po w  czubie i zach łystyw ała się dzi-
lisza, L w o w a . Potem  był w  R ó w - waby  zw a lcza jącego  je g o  kim k rzyk iem : —  T ośm y  się
nem, K ow lu , Lublin ie, Chełm'
Brześciu, Płocku, B odzan ow ie  1 , d r0gi upadku

syt chw ały  w róc ił do W arszaw y, D) a autora pojęc ia  w a lk f m oral- 1 nia b iegał w  kółko.
iihy  pow ędrow ać jeszcze  do M o- ncj> _  to s fera  bez zn .,_

u z e jo w a . czenia, k tó re j nie rozum ie. Obu-

Propon u je  urządzić składkę na rzy ło  to nawet pew nego socja li- 
j je g o  w ykupien ie w  celu przekaza- stycznego pisarza, 
nia go  do M uzeum , jako  doku- *  *  *
mentu legendy naszych czasów . T O Ś M Y  SIĘ U B A W IL I

Składani aa ten cci złotówkę, | W  jednej z kc^uisyj sejmowych

H is to r ja  ta zdarzyła się w  Z ak o 
panem

Tru dn o oprzeć się wrażeniu , że 
brak pow agi u n iektórych  naszych 
t. zw. „ o jc ó w  narodu " skazuje po l
ski parlam entaryzm  na Zakopane!

Propagator wiary w  Indjach
Katecheta świecki Dairian P illa j 

w  Indiach w  ciągu pięćdziesięciu lat 
swej działalności, jako propagator w ia 
ry  nawrócił pięć tysięcy Hindusów. 
Dairian P illa j jest uważany za praw
dziwego apostoła, dla którego nie ist
niały przeszkody natury m oralnej czy 
fizycznej, gdyż przy skromnem, nie 
wy starcza jąeem na utrzymanie zasil 
ku, wydawanym  mu przez biskupa dk 
cezji, nic przerywał swej owocnej pra 
cy. P illa j odznacza się znajomością 
literatury starohinduskiej Thembeva- 
ni oraz wybitnym  darem wymowy. 
Ojciec Św ięty udzielił apostołowi hin
duskiemu błogosławieństwa ap ,stol-

skiego.

\
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WYMIANA MYŚLI NA ODLEGŁOŚĆ

,’P J r  t e l e p a t j a  n a u k o w a  n a  u s l u  g a c h  l u d z k o ś c i

ł-rzesytanie i odbieranie myśli na 
odległość należy do zjawisk natural
nych telepatii. Dotychczas jednak nau
ka nie ustaliła łatwego sposobu w y 
robienia w  sobie zmysłu telepatycz
nego i nie odkryła jego organu. T y l
ko w yjątkow o obdarzone tym zmy
słem osoby korzystają z tego w iel

kiego przyw ileju.
Do takich w yjątkow ych osób na

jeży  znany wiedeński telepata, puł
kownik Gross, który od dwóch lat 
każdego tygodnia o oznaczonej go
dzinie przesyła myślową depeszę do 
Aten. gdzie odbiera ją i wzajemnie 
wysyła grecka telepatka, Elpeniki.

Doświadczenia te odbywają się 
pod kontrolą w  Wiedniu profesora 
Uniwersytetu C. Schneidera i w  Ate
nach prof. Tanagru.

W  tych dniach nastąpiła 100-tna 
wym iana depesz m yślowych m iędzy 
Wiedniem i Atenami. Gross i Elpeni
ki przesyłali dotychczas m yślowo pe
wne obrazy, figury geometryczne i 
liczby, które, nadawca rysowat, sku
piając na nich swą myśl, a odbiorca 
szkfcowat po otrzymanem wrażeniu.

Okazało się jednak, że niiędzy 
dwoma telepatami istniał związek 
nietylko wyobrażeniowy, ale i m y
ślowy. i i r ! r n i^ T W F i

Pewnego razu Gross w  chwili od
bioru depeszy m yślowej naszkicował 
trumnę i obok niej postać kobiecą. 0 - 
kazało się, że Elpeniki tego dnia nie 
wysyłała wcale depeszy, gdyż była 
przy trumnie swego zmarłego ojca.

B ^ a K .  i o l u c T * y
szerzy się w  inia^ę wzrostu ruchu 

samochodowego
Koła lekarsk'e zaniepokojone są od 

kilku lat wzrostem liczby chorych na 
raka w  płucach, mimo udoskonalo
nych metod leczenia. Wiedeński pro
fesor, dr. Lorenz, przypisuje ten 
■wzrost coraz bardziej rozwijającemu 
się ruchowi automobilowemu.

Niezupełnie spalone materje w y 
buchowe w  motorach samochodowych 
zatruwają powietrze gazami i sadzą, 
która wpadając do ptuc i drażniąc je, 
powoduje u osób skłonnych do tego 
chorobę płucnego raka.

Słuszności tego twierdzen:a dowo
dzi fakt, że rak płucny przedewszwst- 
kiem prześladuje miasta, a w  nich ra- 
c7.ej m ężczyzn, niż kobiety.

Innym razem z pod ołówka Grossa 
w yszedł szkic jakiegoś starożytnego 
budynku z kolumnami I tym razem 
Elpeniki nie wysła ła depeszy, lecz 
czując się niezdrową wyszła na spa
cer na Akropol, którego kontury na
szkicował w tedy Gross.

Doświadczenia wiedeńsko - ateń

skie obudziły wielkie zainteresowanie. 
Obecnie robtone są przygotowania do 
zorganizowania wymiany myśli m ię
dzy Londynem, Paryżem  i Nowym  

Jorkiem.

Lord fryzjerem

Śmdek m
Nowy „wynalazek1* kanadyjski
Z Kanady nadchodzi wiadomość, 

że niejakiemu S. B. Collip‘ ow i udało 
się w ynaleźć nowy hormon, który 

działa odmladzająco na gryzonie.
C zy nowy środek działa faktycznie 

jako środek odmładzający, o tern bę
dzie się m oiaa dopiero przekonać po 
całym szeregu prób. Dotychczas 
wszystkie środki odmładzające zaw io
dły na dalszy dystans.

Uczeni nawet tw ierdzą i to coraz 
uporczywiej, że wszystkie osoby, któ
re poddały się operacjom odmłodze
nia, po pewnym czasie starzeją się 
znowu już w  tempie daleko szybszem, 
niż to się dzieje w  drodze naturalnej.

Oryginalny pomysł arystokraty an
gielskiego

Sfery arystokracji angielskiej ma
ją sensację nielada. Poset Cripps z 
partji socjalistycznej, syn leadera par- 
tji rządowej w  Izbie w yższej i lorda- 
prezesa Tajnej Rady. barona Parnioo- 
ra postanowił założyć fryzjernię w  
najelegantszej dzielnicy Londynu 

Westend.
Syn arystokraty w  wyw iadzie z 

prasą o<Hv:adczyl. że  plan jego doj
rzał już do tego stopnia, że upatrzył 
sebie nawet magazyn, który zamie
rza kupto. Małżonka jego, dawna żo 
na księcia Westminster. zamierza po
magać m ężowi czynnie w  przedsto- 

biorstwie.
Pomysł młodego arsystokraty nie 

jest tak fantastyczny, jakby się na 
p ierwszy rzut oka zdawało. Fryzjer- 
nia będzie miała wielu klientów z po- 

. śród sfer arystokratycznych, a wielu 
parweniuszów • będzie uważało za 
punkt honoru golić się i strzyc tylko 

w  tym lokalu.

Ż ra E  GOSPODARCZE

KAMPANJA CUKROWA W  R. 1930
ILE WYPRODUKOWANO CUKRU— WZROST PRODUKCJL — HORO

SKOPY EKSPORTOWE

455.000 ton, czyli ponad 55 proc. pro
dukcji. W  porównaniu do zeszłorocz
nego eksportu, który’ wynosił około
290.000 ten, w tym roku eksport cu
kru będzie w iększy o 165.000 ton. 
Znaczna część tego eksportu została 

już wysłana, wyw ieziono bow iem  do 
końca stycznia r. b. ogółem 235.000 

ton.
Z produktów ubocznych wyprodu

kowały cukrownie zachodnio - pol
skie około 62.000 ton melasti. z czego 
wysłano dotąd na eksport 25.000 ton,

' a z wyprodukowanych 99.000 ton wy- 
i słodków suszonych eksportowano
28.000 ton.

W edług ostatnio dokonanych obli
czeń tegoroczna produkcja cukru w  
Polsce wynosi ogółem 825.000 ton w  
wartości cukru białego. Cyfra ta po 
ostatecznych obliczeniach nie ulegnie 
już żadnej poważniejszej znranie, tak 
że stwierdzić można, iż produkcja 

I bieżącej kampanji wzrosła w  stosun- 
j ku do zeszłorocznej o 150.000 ton,
1 czyli o ca 23 proc.

Freliminując cyfrę ogólnego tego
rocznego eksportu cukru, należy za
tem przyjąć, że wyniesie on —  po 

1 odliczeniu spożyeia krajowego w  w y 
sokości maksymalnie zeszłorocznej, 
t. j. 373.000 ton —  poważną ilość

g i e ł d a

Mózs-reiljn
Ciekawe spostrzeżenia psychiatry

C iekawego spostrzeżenia dokonał 
w  Anglji major Leonard Avery, jako 
lekarz jednego z dom ów dla obłąka

nych.
W śród swoich pacjentów ma jed

nego. który jest człowiekiem zupełnie 
normalnym, a „choroba*1 jego polega 
na tern, że ciągle słyszy w  powietrzu 
muzykę i śpiew, orkiestry, chóry i 
solowe produkcje w  różnych ję zy 
kach. Zresztą na tym punkcie nie ma 
żadnej idee fi*e. a mówi o tem tylko, 

gdy go zapytają.
M ajor A ve ry  stawia w ięc pytanie, 

czy jest możliwem, by m ózg człow ie
ka byt naturalną stacją odbiorczą fal 
radiowych? A jeżeli tak, pacjent je
go jest nietylko człowiekiem  zdro
w ym  na umyśle, ale obdarzonym 
specjalną i rzadką własnością, którą 
możnaby znakomicie wykorzystać. 
Badanie tego faktu pozostawia innym 
fachowym osobom.

M^ofy i n w
] Fantazja ludzka w łączności z zabo 

bonem
W szędzie panuje dzisiaj moda na 

maskotki, lalki i laleczki, które wiszą 
za szybami samochodów, na w ysta
wach sklepowych, ..siedzą" na fote
lach salonowych,' w ielkie i mate. u- 
brane na wszelki sposób, bardzo dro

gie i bardzo tanie'.
W  większym jeszcze stopniu dw ie

ście lat temu w  w. XVni-ym pano
wała moda na pajace kartonowe, któ
re w isiały na ścianach każdego do
mu mieszczańskiego, czy  najwyższej 

: arystokracji. Każdy wchodzący do 
pokoju uważał sobie za obowiązek 
pociągnąć pajaca za sznurek.

) Maskoty, czy  pajace —  to wszrst- 
|ko owoc fantazji, a nawet zabobon- 
ności ludzkiej.

Skr7vr|u
i czyli „współpraca" rządu ze społe

czeństwem
j  Generał chiński Czang Gein Wu,
: gubernator Pekinu kazał rozw iesić na 
mieście setki skrzynek, z  napisem: 

Pomysły.
General dba bardzo o rozwój mia- 

.jSta i prosi wszystkich obywateli, b y  
nadsyłali swoje uwagi, co należy zro
bić, by miasto upiększyć i t. d. Chiń
czycy bardzo chętnie dają takie ra
dy, tak że generał jest zasypany „po- 
mys!arni‘ ‘ .

G I E Ł D Y  P IE N IE Ż N E  
D E W I Z Y

Belgja 124.57 —  123.95 Londyn 
43.45 —  43.23 i pół; Nowy Jork 8.923
—  8.883; Oslo 239.15 —  237.95; P ra 
ga 26.47 —  26.34; Szwajcarja 172.48 
i  pół —  171.62 i pół; Wiedeń 125.88 

_  125.26.

Dolar gotówkowy w  obrotach poza 

giełdowych 8.87 i pół. Za rubla zło
tego żądano 4.67 i pół. Gram czyste
go złota —  521244.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E

4 proc. poż. inwestycyjna 130.00
—  129.75 —  130.00; 5 proc. państw, 
pożyczka premjowa dolarowa 78.50 —  
79.75; 10 proc. poż. kolejowa 102.50 
(w  proc.) ; 5 proc. poż. kolejowa kon 
wersyjna 52.00 ; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00 ; 8 proc. oblig. Ban
ku gosp. krajów. 94.00; 7 proc. L. 
Z. Banku gosp. kraj. 83.25 (w  proc.) ;
7 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 83.25 
(w  p roc.); 8 proc. L. Z. Banku rol
nego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku rol
nego 83.25 (w  proc.); 7 proc. L. Z. 
ziemskie dolar. 75.00 (w  proc.); 4 i 
pół proc. L. Z. ziemskie 51.75 —  
51.50; 4 proc. L. Z. ziemskie 43.00;
8 proc. L. Z. W arszawy 74.75 —  74.50

—  74.75.

I zar. 78.50; W ęgiel 50.00; Cegielski 
i 33.50 —  40.00; L ilpop 23.50 —  24.00.

Z pożyczek państwowych słabsza 
4 proc. prem jowa inwestycyjna, moc
niejsza 5 proc. prem jowa dolarowa w 
związku z ciągnieniem jotnejsM U -

A K C J E

Bank dyskontowy 127.00; Bank 
Polski 163.75 —  164.50; Bank Zw. sp.

G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E  

w  W arszaw ie

Żyto Standart 606 g t.4 . (118.5
funta H S ) 18.00 —  19,00; pszenica 
36.00 —  37 .00 ; owies jetbiolity 18.00
—  19.00 jęczmień na kaszę 20.00 —  

j 21.00; jęczmień browarniany 24.00 —
25.00; groch polny 29.00 —  32-00; 
mąka pszenna luksusowa 67J00 —  

i 70.00; mąka pszenna 0000 57.00 —  
60.00; mąka żytnia pg. przepisu 35.00 

| —  36.00; otręby pszenne scbale 16.50
—  17.50; otręby pszenne średnie 13.00
—  14.00; otręby żytnie 10.00— 10.50; 
kuchy lniane 34.00 —  354)0; kuchy 

rzepakowe 27.00 —  28.00.

we Lwowie.

Pszenica krajowa dwors. 35.75 —  
36.75; pszenica krajowa zbiorowa 
32.75 —  33.75; żyto małopolskie 19.75
—  20.25; jęczmień małopolski prze
miał. 16.25 —  16.75; owies małopol
ski 16.50 17.00; hreeska 23.00— 24.00; 
mąka pszenna 65 proc. 59.00 —  60.00:

j mąka żytnia 70 proc. 35.00 —  36.00 
; otręby żytnio 9.25 —  9.75; otręb\ 

pszenne 11.50 —  12.00.

J E R Z Y  B A N D R O W S K I .

C Z A R C I
CZARNE ROM ANETTO

37)

—  Słuchaj, Gruby, ja  m ów ię serjo , że  takie sińce są 
artretyczn ego  pochodzenia. R ob ią  sie na całem  ciele a 
w śród nich tw orzą  się pewne ugrupowania.

—  W ie m !
—  I to  istotn ie chwała Bogu . że się po jaw iły , inaczej 

m iałbyś artretyzm  w  kolan ie albo. —
—  Ja w iem ! —  p rzerw a ł mi Grubas. —  W ie m ! O c zy 

w iście !
—  B o  byłoby  przecież śmiesznem, gdyby  ktoś chciał 

dopatryw ać się jak iegoś  zw iązku  m iędzy tem i sińcam i a 

manekinem . —
—  A !e ż  o czyw iśc ie ! K tó ż b y  był taki g łu p i! N ie !  R o 

zum ie się. ty masz słuszność. A le  przecie nie w  tem  rzecz, 
czem  i jak  pow stan ie ow ych  s ińców  —  n iew ą tp liw ie  artre- 
tycznych ! —  uzasadnić, tylko w’ tem , że  się nagle pokaza
ły, choć do tego  czasu nigdy ich nie zauważyłem .

—  A  te ataki, no, te om dlew ania nagłe pow tarza ły  ci

się ?
—  O. rozum ie się. R a z  zleciałem  z jak ie jś  w ysok ie j 

szkapy... C zeka jąc na tram w aj, przysiadłem  na balustra
dzie. W tem  straciłem  przytom ność... F ik ! N a  dole  były  
druty kolczaste! Podarłem  sobie ubranie, łeb pocharata- 
łem. p ok rw aw ion ego  przynieśli mnie ludzie do domu... 
W  tym  w ypadku p rzytom n ość  odzyskałem  dop iero  na 

drugi dzień...
—  Lekarza  nie w zyw ałeś?  —  zapytał Sanio.
—  N ie . C oby tu pom ógł lekarz...

—  No, zawsze...
—  A... to  d rugie? —  spytałem  ja. —  B o skoro sądzi

łeś, że  tu lekarz nie pom oże, to k to w ie  ostatecznie, czy  —
Grubas z  uśm iechem  pok iw a ł p rzecząco g łow ą.
—  R ozu m iem  cię ! —  odpow iedzia ł. —  A le  to ja  mu

siałem sam, własną siłą... I  ja  w  sw o je  siły w ierzyłem . 
P ow ta rzam  jeszcze  raz —  nie bałem  się, nie zwątpiłem  ani 
na chw ilę  i w  g łęb i duszy śm iałem  się z te g o  wszystk iego.

W zru szy łem  ramionam i.
—  N ie  było  z c zego ! —  bąknąłem.
—  O w szem . Zobaczysz za chw ilę. P o  tym  upadku 

gospodyn i przen iosła m nie do  sw ego  pokoiku, na końcu 
korytarza, p od  pozorem , aby być b liże j m nie na wypadek 
jak iegoś  a<taku czy czegoś podobnego. Sama przen iosła się 
do  jadaln i. B y ł to istotn ie pozór, bo zb liżała się w iosna, 
w raz  z nią term in otw arcia  P. W . K ., a pon iew aż pokój, 
jak i ja  zajm ow ałem , był w  całem mieszkaniu na jp iękn ie j
szy, chciała g o  sobie w  ten sposób uwolnić. Zgodziłem  się 
bez gadania, bo mi nic na tem n ie zależało, przeciwn ie, 
byłem  tam m niej skrępowany i fak tyczn ie  b liże j ludzi.

R O SA  M A G IC Z N A .
M ó j n ow y  pokó j był maleńki. Jak to późn ie j zauw a

żyłem , była to w łaściw ie mansarda z jednem  oknem w  da
chu, w ychodzącem  na podw órze, w  k tó rego  g łęb i zn a jdo
wała się brama, w ychodząca na ulicę. Za  tą ulica z w yso
kości m ej mansardy w idać było pole. niby rozleg łą  łąkę 
lub błonie, ju ż zielońfe. P o  praw ej stronic, w  zagłębien iu 
nutrii, zn a jdow ały  się jeden nad drugim  cztery  żelazne 
ganeczki. N ieda leko  muru, oddzie la jącego p odw órze  od 
ulicy, rosło jakieś duże drzew o, zdaje m i się, w ierzba lub 
brzoza. N ie  pam iętam  już. P ok o ik  m ó j um eblow any był 
bardzo skromnie. S tało w  nim przy  jednej ścianie tuż pod 
oknem  łó żk o  z szafką nocną, po drugiej, naprzeciw, oto- 
nana czyli „ le żan ka ", jak  m ów ią  w  Poznan iu , dalej duża

skrzynia, udawała stół, a n iedaleko d rzw i w  kąciku, znów 
za jakąś skrynią, chow ała  się skrom nie stara, oszk lona ser 
wantka, b rd zo  sym patyczny sprzęt. W  okn ie po obu stro 

nach w isia ły  białe, m uślinow e firaneczk i.
N ie  b y ło  m i w  tym  pokoiku  źle Gospodyni zapewnia

ła mnie, że  tu będę m iał zupełny spokój i tak też przez 
d ługi czas było. P o  staremu czytałem , praw ie n igdzie już 
nie w ychodziłem , czasem  rozm aw iałem  z gospodyn ią  lut 
Edw ardk iem , k tórzy  coraz siln iej na legali na sporządze
nie zapisu. P raw d op od ob n ie  pow strzym yw ało  ich od tego 
ty lko to, że bali się, aby sprow adzon y rejen t ttie zauwa
żył, że  ja  piję. a nie w ierzy li, abym ja „p o  trzeźw em u " 
po zw o lił się ze skóry obłupie. I  tak czekaliśm y w szyscy  —  
oni na odpow iedn ią  sposobność, ja  na ostateczne ro zeg ra 

nie się sw ej „sp raw y  w  przestrzen i".
N ie  zauważyłem  nawet. k iedy przyszła w iosna —  

..der wunderschoene M on at M a i" , a z nim powysŁawowa 
gorączka. Z n a j d o w a ł e m  się m ateria ln ie w  położen iu  bar
d zo  kiepskiem. Tak, było  to istotn ie ..po łożen ie". Leżałem  
na obu łopatkach. A le  nie p rzejm ow ałem  się tem zanadto. 
M ia łem  w ciąż w rażenie, że kw estja m aterja lna jest d ru go
rzędna. a cały punkt ciężkości znajdu je się gdzie indzie j. 
D la tego  czekałem  dość spokojn ie, zw łaszcza. ' iż  m iałem 
praw ie pewność, że w  na jgorszym  wypadku przecie coś 
niecoś podczas w ystaw y  zarobię, rozum ie się, o  ile  tamta 

w ażn iejsza  spraw a do tego  czasu się w yjaśni.
Zresztą nic zm ieniało się nic. ty le  ty lko, że  do ow ego  

przykrego, n iespodziew anego padania, s ińców  i ca łego 
m nóstw a ob rzyd liw ych , bolesnych sym ptom ów  alkoholicz- 
nych przyłączy ło  się „skrapian ie rosą m agiczną", jaik to 

nazywałem .
—  R osa m agiczna? —  zd ziw ił się Sanio. —  C óż to 

zn ów ?
* C  d « ) .
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DROBIAZGI GOSPODARCZE
KOSZTY UTRZYMANIA. —  Posie

dzenie komisji do badania zmian ko
sztów utrzymania w  celu ustalenia 
zmian, jakie zaszły w  lutym w  porów
naniu ze styczniem, odbędzie się w  
głównym urzędzie statystycznym 4 
marca o  g. 1 pp. ' I t.-l .l-L-L-i.),. i

PO W RÓ T P R E Z E S A  Z A K Ł A 
DÓW  L IL P O P A  Z N E W -Y O R K U —  
Po dłuższym pobycie w  Stanach Zjed  
noezcnych A  P. przybył do Europy  
p. Andrzej Rotwand —  prezes Tow. 
Ake. Lilpop, Ran i Loewensteśn i Ban 
ku 7 achodniego.

\\ New  Yorku p. Rotwand konie 
rowu} z ministrem skarbu St. Zjed
noczonych p. Melonem w  sprawach, 
dotyczących przejęcia przez Standart 
Steel Corporation ncrwej emisji akcyj 
Zakładów Lilpopa, w  związku z ostat 
nio zawartą umową na dostawę wa
gonów dla Polski.

Jak donosiliśmy w  swoim czasie p. 
Melon jest właścicielem Standard 
Steel Corporation oraz szeregu towa 
rzystw naftowych, ocenianych na 800 
miljcnów dolarów.

w y s t a w a  r u c h o m a . —  od
23 ł  m. otwartą Jest w  Kielcach wysta 
wa ruchoma prób i wzorów przemy
słu krajowego, w  której bierze udział 
około 120  firm  z województwa kiele
ckiego. W  dniu otwarcia zwiedziło 
wystawę 8.000 oeób.

W  tym samym dniu odbył się za
inicjowany przez zarząd wystawy 
zjazd rzemieślników z całego woje
wództwa przy udziale 1.600 osób. W  

dniu 25 z. m, odbył się „dzień rolni
czy*, w  dniu 28 z. m. odbył się
dzień szkolny zaś 2 marca   dzień
Vupiectv.a.

-J tE M O JlJA Ł  W  S P R A W IE  SY - 
GO SPO DARCZEJ. —  Prę

zydjum Iżby Pi^amyałowo -  Handlo
wej w  Warszawie na czeie z preze
sem, p. ini. Klarnerem, złożyło premje 
rowi Bartłowi oraz ministrom prze
mysłu i handlu, p. Kwiatkowskiemu i 
skarbu, p. Matuszewskiemu —  memor 
jał, omawiający sytuację gospodarczą 

w Polsce.
Memorjał ta i spis-ny na 46-ciu 

stronach maszynowego pisma zawiera 
postulaty, uchwalone prze? połączone 
sekcje Warszawskiej Izby, podczas od 
bytej ostatnio konferencji. ;

K O N W E R S J A  6 PROC. O B LIG A - 
CYJ M. ŁO D ZI. —  Centralne stowa
rzyszenie właścicieli nieruchomości m. 
Łodzi wystosowało do Ministerstwa 
Skarbu memorjał z prośbą o jaknaj- 
s^ybeze zatwierdzenie planu konwer- 
syjnego 6 proc. obligacyj m. Łodzi.

Jednocześnie właściciele nierucho
mości domagają się od magistratu m. 
Łodzi wypłacenia im zaległych pro
centów za okres pięciu lat.

POŻYCZKA DLA ROLNICTWA. —  
Państwowy Bank rolny zakończył po- | 
myślnie rokowania, prowadzone z 
grupą banków w  sprawie uzyskania 

krótkoterminowej pożyczki dla pol
skiego rolnictwa.

Uzyskana pożyczka wynosi półtora 
miljona funtów sterlingów —  c z y l i , 
67.000.000 zl. Finansuje ją: londyń- j 
ski Bank Hambros i wioski Banca 
Commerciale Italiana przy udziale 
warszawskiego Banku handlowego. 
Pożyczka jest dziewięciomiesięczna.

P R A C E  I N W E S T Y C Y J N E  W  
G D Y N I .  —  R o b o ty  in w estycy jn e  
w  Gdyni, pom im o zim y, nie były  
przerwane. Z pośród w ażn iejszych  
rob ót w ym ien ić  należy budow ę 
ch łod n i' ek sportow e j oraz budow ę
olejarn i, k tóre w k ró tce  będą tikoń-

....... , . . ■

czotł* Nadto przystąpiono do bu
dow y  magazynu dla polskiego mo
nopolu tytoniowego, wkrótce roz
poczęta będzie budowa dwóch ma
gazynów na cukier. W skutek mro
zów  przerwano prace przy budo
wie dróg w  Gdyni. Z  chwilą ocie
plenia się roboty będą wznowione.

O D R O C Z E N IE  W Y P Ł A T .  —  
W czora j wpłynęło podanie o odro
czenie wypłat firmy K arol Buhle. 
Przedsiębiorstwo to istniejące od 
roku 1897  posiada przędzalnię ba
wełnianą, tkalnię, wykończadnię, 
farbiamię, oraz drukarnię. P o w o 
dem ciężkiej sytuacji firmy jest 
przedewszystkiem wielka ilość za
protestowanych weksli, posiada
nych przez firmę. Suma protestów  
osiągnęła pół miljona zł., z czego 
firm a, zdołała zainkasować zale
dwie 60 proc. . , ..vr-—

Plan sanacji przewiduje pow ol
ne zlikwidowanie składu towarów  
i surowców, przedstawiających 
wartość 3 -ch m iljonów zł. oraz 
spłatę wierzytelności.

F IN A N S IŚ C I B E LG IJ SC Y  W  
W A R S Z A W IE . —  W  Warszawie ba
wią przedstawiciele „Trust Metallur- 
giąue Belge-Franęais“ w  Brukseli pp. 
Leop. Hoogyelst i du Rey de Blicąuy, 
którzy, zainteresowani są w  naszym 
przemyśle metalurgicznym, elektrycz
nym, chemicznym i papierniczym.

Finansiści belgijscy zwiedzili sze
reg zakładów przemysłowych, jak: 
Fabrykę Parowozów, Siłę i Światło, 
i Zakłady Ostrowieckie. Następnie 
byli obecni w  charakterze członków na 
posiedzeniu Rady Polskiego Banku 
Komercyjnego, gdzie interesowali się 
ogólną polityką Banku oraz bilansem 
jego za r. 1929.Ponadto pp. Hoogvelst 
i de Blicejuy zaproszeni byli przez za
rząd Mirkowskiej Fabryki Papieru, 
która, jak donosiliśmy, została naby
ta przez kapitalistów belgijskich,

K UNJUNKTTTRA W  ST. ZJED - 
N O C ZG N Y C H . Czasopismo etoono- 
mic&ae „The Annaliet' 1 podaje anali
zę koniunktury od lipca do list-pada 
1623 r. w t. zw. liczbach i wskaźni
kach konjunktury: lipiec —  108,5,
sierpień —  105,8, październik —  
103,5, listopad —  9 9 Spadek wskaź
nika listopadowego jest najniższy, ja 
ki zanotowano od czasu wojny.

Dane o przebiegu produkcji prze
mysłowej wskazują również, iż od paź 
dziennika 1929 r. konjunktura w  prze 
myślę jest gorsza, niż w  tym samym 
czasie 1928 r., a załamanie się kon
junktury rozpoczęło się już w  czerw
cu roku ubiegłego.

P O D K Ł A D Y  K O LE JO W E  Z  E U  
K A L II T U S U . —  Po szeregu prób, 
dokonanych pnez kranieję techniczną 
Min. Kom. we Włoszech ustalono 
iż pokłady kolejowe z drzewa euka- 
liptusu odpowiadają wszelkim wymo
gom.

Woliec powyższego stworzono kon
sorcjom, celem założenia wielkich ga
jów  eukaliptusowych w  Trypoiisie, 
gdzie eukaliptus szybko się przyjmu
je i bujnie rośnie. Gubernator Try- 
polisu udzieli koncesji na teren, po
łożony pomiędzy Sormah a Suam Be- 
ni Adena. Konsorcjum należy całko
wicie do głównego zarządu kolei ital
skich.

■ D u a m m a n m

TYSIĄCE chorych na katar żo
łądka, wzdęcia, kurcze, bóle, nu
dności, zgagę, niestrawność, brak 
apetytu, błędnicę, ogólne osłabie
nie etc., odzyskało zdrowie, uży
wając ziółka sławnego na cały 
świąt D-ra Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żą
dajcie bezpłatnej broszury pou
czającej! Adres: Liszki — 'Apteka.
-‘A, •* • 1 '• i7.1 • • ■ Ą -- .-

Farby lakiery i cheraikalja 
ZDZISŁAW  RUDNICKI, Warsza
wa, Podwale 15, tdef. 33S-22 i 
191-80.

FUTRA! Raty najdogodniej
sze i najtaniej. Przerabianie i re
paracja futer, fasony modne, ro
bota solidna. Kacprzyk, Nowo
grodzka 27, telefon 249-08.

NA RATY. Po 5 zł. tygodnio
wo 1 Wyżymaczki amerykańskie, 
platery Norblina i Frageta, serwi
sy stołowe, szkło i porcelana, na 
czynią aluminiowe. „W YG O D A 1*, 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 
H-ga brama.

MEBLE solidne najtaniej. W y 
bór wielki! Sypialnie, jadalnie, ga 
binety. Kredensy, stoły, krzesła. 
Otomany, tapczany, kozetki. Bry- 
stolki, okazyjne salony i komple
ty klubowe. Gotówką, ratami. Do
godne warunki. „FLO RO M *, 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej

M k R E T H V  p o t y V K  
MilDiJ E  W Z K O K C IÓ M
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INZYNTER FROM oosteda warozt*-
ty srtcoiue zamienione na stacje ob
sługi nowoczesnych samochodów.
W arszawa. Hoża 35b: Lwów, Lelewel*. 
3; Wilno, Wielka Pohulanka 9.

ODDAWAJCIE Yi RECE fachowe
W asze samochody. Źadajcie dyplomu 
Szkoły Inżyniera Froma przyjmują* 
nowego szofera na taksówkę, autobus, 
samochód prywatny. Warszawa, Ho
ża 35b; Lwów. Lelewela 3; W i r u  o. 
Wielka Pohulanka 9.
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Z l l f e t i  1 L U S A K S K O  -  M E C H A N I S S N Y
V t  1 ( 2  a * a ,  ul. L e s z c z y ń s k a  7-a (Powls*® 

jrosradzony przez długoletniego klet-ownlks 
i ; 1 cJ y R z e m l o » ł  XX. S a l  c a j

xrtenrfc fcJJcfufr, ffrwfnowo ! tanio;
elektryczne, ckncU okien i drzwi, balkony, baluatrady. ô rod 

k cn.cnt*me, żłLu&jc do drzwi t okien » j
Łie reparacje.

Dla w ygody

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

zdeponowaliśmy 

wydawnictwa nasza

W  KSIĘGARNI

P R Z E  G L Ą D  U 
K A T O L I C K I E G O
V. arszawa, Krak. Przedni.71 

Dom Wydawniczy 
M a r i o  E. M  a r i e  f f  i 

Turyn (Ita lia ),

.W ie lk a  O K A Z JA *
K U P N A  I S P R Z E D A Ż Y  

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

N. WENT KOWSKS
Juaa Nr. 12 tal. 170-09

K R A W I E C  M Ę S K I

W ła d y s ła w  G o d le w s k i
Warazawa, Nowogrodach lis aa. 13 

lelefon 406-iiL
P r * y f t n a |e  w a a e lk le  o b s ta lc m k l  z 
w U a n y c b  i  p o w i e r z o n y c h  m a te r ia *  

łów .
Ceny przystępne

PIECE SZRAJBERAmieszkaniowe 

i kuchenne

M o c n a  i t r w a ł a  h o a s t r u k d a  s t a ł a  h e r .
m e t y c z n o A C ,  a skutkiem tego 5 © %  o s K c s ę *  
d n o ś t l  opału w porównaniu do wszystkich pleców 
kaflowych Z I»ę «9 n o £ €  « » r o « n y t h  r s s i s n .  
( b w ,  e s t e t y k a  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  Prze
szło 5 0 0 0  tstaiSt w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa 1 urzędw 

W ynalazek i w yró b  ca łk o w ic ie  polsklE

K A R O L  S S I A I S i i
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320- >3.

Febryczny Skład PoAcztch 
1 Trykotaży

Franciszek K R A K 0 W 1 M

Warszawa, Chmielna 30
»pro*t hotelu Royjd. ToL VK-'H 
P o leca  wyroby władnej fabry* 

Łacjl po cenach rabrycioych.

Fabryczne Składy MbM 

M. K L A S U R A
W a rszcw j. ió ra w la  Nr. 2

i Chmielna 4.
T o fe e a  i r e b l e  f w f ir a n fo w jin - ł  do«  
biocfc ryplalnle, ifofowe, fiwMoefy 
e«lony cr»r pojedyńcze »zt«k 
tzafy, kredensy, blbłjotekh biurka 
ady. ©jaz wyroby taptceraklc i £. p 

Ceny otskie, 
fprzedai Uikżo na n (f.

0R T0PED JA
Protezy
nowoczesne

Pasy
lecznicze

Rupturowe
bandaże

Gumowe
pończochy
POLECA

W. Lachowicz
Warszawa

MARSZAŁKOWSKA 123

Na sezon 
wiosenny, 

najnowsze 
fasony 1 

kolory kapeluszy męskich, 
oraz czapek sportowych, 

p o le c a :

POCHMARA
L G O D A  3 .  T E L .  7 9 - 2 L

EU TYZ0R 3W U
wybanyuKt.

SZEWC 0RT0PEDYSTA

A.BIERNACECI
i Elektoralna 19.

J fld y n j R ł ir z e s c i j  a ń sk i
D O M  P O Ń C Z O S Z N I C Z Y  

iUUAH CYBULSKI
Ttrrzm, Roy SirtatU. Ttliłn t«-tL  

poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

BA RATY I ZA GCTOWRC

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

C Z Y Ż E W S K I  Z ł o ł a  1 5 .

Kzpelaszs

l

r z su ki 
iręskl i 

KAROL STESIIEB al. Trębacka U.

U  RATY I ZA GOTÓWKĘ
Wykwłnfne okryci damskie, 
ikic, uczniowskie, dzieehsce orai 
konitkcje damskąoddajęnadoiJoJ^ 

nycb wtzruokecti 
ScłTlf* robota. Uay

L. Szafeftmls!, Braiii 3,

C Borkuwskl
V Wapiupie, lUraafta^iki i3*i 

Telefon 255-9*,

P rt wjipgfe ebetakra*! r. wtaaiiyrfk
Lpo«terxonych materiałów, 

p o  « « m d h  prty» tfjr> f»7« 1». 
Solidnym nsfadwUmy kredyt a

S Z K O Ł A  K R O JU
p rry liT ta J^  z a p te y .  c o d s l e o n t e  p r » y -

Jfzdnyra lacam n « ml«J»ca

Czesław Kurowski
Magazyn OMsrtf Metfcltb

W a r s z a w a
Wspólna 37. Tel. 101-70.

 ̂Zakład Kra »i »s W
JAN S N i E G 0 Ł A
UL. N O W O G R O D Z K A  23
Poleca wykwintną robotą ws rwo-
ich i z powienumych materjalow. 

fcoUdnya admicU krwdytuk

Z A  K Ł A  O 

K A M I E N I A R S K I  

W  y k o n y  wa:
Pobołf msrmorowe, frjailowt > 
p iH k a «c , I repersele t s t » * , i o  

C e n y  k o a k  u  r  o o  o  , |  a  i .

Uwy-Świłt łś. 3Ł lal, h. B i l l

S te fa n  K le w f n
Warcawa, Ctolsłna 27, tslst 151 -83.

POLECA KONFEKCJH MĘSKĴ  
o r a *  n  v k o t . t r ,  d a m . k l a  r e io r m y ,  
p o ń  r o c h y  1 r ę k a w ic s k t ,  p o  c e u a c l i  

p r z y . t ę p n y o h .

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

STEMPLI I KLISZ 
K AUCZUK O W YCH

Z. GASłOH?3WS:53
wak:siAWA. uh U t a i*  11

W s ż n e  dSa  P a ń !  

s u i£ B i i ic  r »  a i e  w a
Wielki wybór, ratami. Futra 
najtaniej na i 8 mies. spłat. 
13 r. Unk i  © w 1 c x 

ul. Hoża Nr. 51 tu. i .

W/ECZfl

u c h  p « . y »ij|>a y i* l

r. KaliMtl I V  Zając 
Imv4miaf U  i

ItL  l««JtL

E J  E T D /  Wtótw w yb ił
l U  I  l \ H  najtyow a r y a a  
modeli p aryak iuh . C eay  
przystępne. Warunki do|

M, Płeszowskł
Chmłehn 38. Tai. 6*-»l

HifSLE gotowe ora* 
n  a  i  a m  ó w l  o - 
nta stołowa, 

sypialnie gabinetowe, eołid- 
nym na RATY.wytwórwł włas
nej. poleca f. IłrbaakowsW

W ilc z a  2 0  r ó g  K r u c ia j

m.JP A I . I M  luksusowe,
g ab in e ty , 

jadalnie, sypialnie, salony 
ahonlowe, złocone, kl-u- 

bowe garnltary skórzane, 
nowe 1 okazyjne.

U D Z I E L A M Y  K R E D Y T U J  

K nura 34. S T E F  A Ń  5 K L

Fabryka ftstar 1 ultłlŝ J sżdi
B - c i 3  B A 3 I C Z

W u > t 8* B t S o lo o  7t ,  to L  l J S - a l .

Lnstra meblowa I « s !» . !w rn * »  
•Ł k U  t o e h o l c i n s  o r a .  w a . a t k l . r o -  
boty w xakre, «ik la r»tw . wotka- 

diaee.

P r a c o w n ia
ArtyttTKno B2eźShrsXa-Xraiminti

K R. R O Z 2 H S K I E G 9
ol. PnraMDŴa 29 (II 73) dl.) »N)f 
—  .-.j-  tramwaj. cUrlr. B r u m  

Ktalo czytań i3.L I 122II
P o m n ik i  i  g r a n i t u ,  m a n o a r a  i p L -  
s k o w c o  B u d o w a  g ro b ó w  i r o a o t /

budowlane.

Giizy patentowane r. podwójną 
watką „D A N D Y" patent Nr. 7A4. 

Polakfef wytwórni f  !t

„ Z N I C Z "
SradlitAur Szybaiarskl I S-ita

Warszawa M arszałkowska 19 
telefon 1 6 2 - 4 # .



u n  W j u .  n r .  m  

k u -  i  s z r a m

DROBIAZGI
U C Z C 7 E N T F  P A M IĘ C I  J A 

C H O W IC Z A .  —  W  związku z po 
stanowionem przez magistrat ufun 
dawaniem w  parku U jazdowskim  
tablicy ku uczczeniu pamięci Sta- 
r.Lława Jachowicza, dowiadujemy  
sh  ze sfer Zarządu M iejskiego, że 
inicjatyw i tablicy wyszła od wice
prezesi Pady  Miejskiej mecenasa 
Stanisława W ilczyńskiego, który 
pcagnąi w  ten sposóo zaintereso
wać dzLuwę polską, licznie uczę- 
,r/cra Jąca do parku U jazdow skie- 
f>o —  postacią jej wielkiego przy
jaciela

Jak nas poinfoi mowano, projtk  
t e m i "  napis na tabLcy ulegnie 
śmianie, mianowicie słowo „pisarz*1 
zastąpione oędzie ukresleliiem „baj 
koptsa.*i,' Zmianę taką należy 
uznać za sraszną, gayż podkreśli 
ona przeważający charakter twór- 
c z u u  Jachowicza i łatwiej przeT 
m ów ’ do umysłowości dziecka, 
c«i?ga_,ąc w ten sposób cel, jaki 
mieli na widok wnioskodawca i 
Fundatora* tablicy

O TW ARC IE  N O W E J  S A L I  
T A J N E G O  A R C H I W U M  P A 
P IE S K IE G O . —  Po  odsłonięciu 
popters.a Pius? X I w  Bibljotece 
Waryk_nsjciei której swego czasu 
był on biuljotekarzem, Ojciec Swię 
ty ndai się dc centralnego archi
wum, gdzie zoctał przyjęty przez 
prefekta archiwum mons. Angela  
Mcrcati Pius XJ dokonał o tw ar
cia nowej sali tajnego archiwum  
watykańskiego.

P izy  tej sposobności przypom 
nieć należy, że dostęp dla uczonych 
dc archiwum watykańskiego został 
afcuwiony przez Papieża Leona 
X I I I  pięćdziesiąt lat temu.

■JKP
D A R  U N I W E R S Y T E T U  W Ę 

G IE R S K IE G O  D L A  W S Z E C H 
N I C Y  W IL E Ń S K IE J .  —  U n iw er
sytet Franciszka Józefa przesłał 
Uniwersytetowi wileńskiemu im. 
Stefana Batorego w  związku z 
300-leaem  jego istnienia zbiór 
książek, złożony z rooo tomów. 
Zbiór ten pochodzi w  większej cze 
ści od p iofesorów  byłego U n iw er
sytetu węgierskiego w  E o loszw a- 
rze, który stamtąd przeniósł się do 
Szeged. D o  zbioru dołączono też 
akt dolacyjny, pięknie wykonany

W Y K Ł A D Y  W  R Z Y M IE  O 
L I T E R A T U R Z E  K R A J Ó W  S Ł O 
W IA Ń S K IC H .  W  obecności ?m 
basadorow  i ministrów państw sło
wiańskich oraz przedstawicieli: sfer 
naukowych i kulturalnych znany 
slawista i przyjaciel Po laków  prof. 
Henryk Damiani rozpoczął w  auli 
Uniwersytetu rzymskiego kurs w y
kładów o liteiaturze krajów  sło
wiańskich i o słowianszczyźnie. 
Kurs jest dostępny dla publiczno
ści.

W Ł O S K A  H IS T O R J A  K O 
Ś C IO Ł A  K A T O L IC K IE G O  W
1 - LS i-E . — Znany slawista dr 
Hektor L o  Gatto, powołany na ka
tedrę slawistyki w  Padwie na miej
sce przesuniętego do Rzymu prof. 
M avera pracuje obecnie nad histo- 
rją koś-uoła katolickiego w  Polsce

W Y S T A W A  D Z I E Ł  N O A -  
K O W S K IE G O  W  P A R Y Ż U .  —  
W  galerji Jean Charpentier otwar
ta została wystawa architektonicz
nych rysunków sepją i akwarel Sta
nisławą Noakowskiego, zebranych 
przez siostrę jego, panią Balińską. 
W ystaw a zorganizowana została 
staraniem Tow. W ym iany stosun
ków  artystycznych, między Fran
cją a Polską. Kom ijarzem  W ysta
w y jest dr. F dward W oroniecki 
Staraniem organizatorów wysta
wy wydany dostał artystycznie uło
żony katalog, poprzedzony dwoma

wstęnami, pióia Czesława O lszew 
skiego i znanego krytyka Ludwtwa 
G illet Ten ostatni podkreśla, ol
brzymie zasiugi, położone dla sztu
ki prztz Noakowskiego oraz przy
wiązanie jego do ideałów narodo
wych, którym nie przestał służyć 
w  czasie długiego pobytu w  Rosji.

W ystaw a obejm uje 90 utworów, 
które wzbudzają wśród licznie ją 
zwiedzającej publiczności wielsie 
zainteresowanie. Krytyka podnoś1 
zachodni charakter twórczości 
Noakowskiego, który potrafił je 
dnak nadać francuskim i włoss-im  
pierwowzorom  specyficzny PolsŁi 
charakter.

Na otwarciu obecni byli Am ba- 
j s alej o ros t w o Chłapowscy, ra dca 
I Sr-hfisd-el, radca. Neuman, konsul 
, jr 'c r s ia y  . Poznański, oraz 7. ra
mienia* rządu francuskiego poóse- 

, lert ta: z stanu Sztuk Pięknych Fra.n 
j  ęc-is - Poncet, który wyrażał nie
kłamany zachwyt nąjd twórczością 
polskiego artysty. *

ŻYCIORYS S. P. PROF. JA$A  
PTASNTKA —  Śmierć zmarłego w d. 
23 z. ni. profesora historii średiuo- 
w lecznej Uniwersytetu Jana Kazimie- 
iza^jdr. Jana F*taśnika nastąpiła po 
ciężkiej operacji woreczka żółciowe
go, zaledwie po kilku dniach choroby.

Ś- p. prof. J. Ptaśnik należał do 
grona naiwybitnieiszych uczonych 
polskich, zasłuży! się główaic jako hi 
storyk średniowiecz! Dolskiego i hi
storii kultury, badacz przeszłości pol
skich miast i polskiego haodiu, znaw
ca dziejów starego Krakowa i znaw
ca stosunków kulturalnych polsko - 
włoskich- Urodzi! się w  r. 1875 pod 
Krakowem Po ukończeniu studjów 
Dra? udział w  licznych ekspedycjach 
naukowych zagranicą, li; ł docentem 
i profesorem Lwowskiej Wszechnicy 
Jana Kazimierza. Prof. Ptaśnik piasto
wał godność członka czynnego Pol
skiej ftkademji Umiejętności. Pozatem 
wydawał w  ostatnich czasach kwar
talnik historyczny.

Pogrzeb ś- p. prof. Jana Ptaśnika 
odbył się we wtorek, 35 z. m. o  godz. 
3-ej po poi. z krypty kościoła Ojców 
Bernardynów.

D Z I E N N I K  W L O S K T  o  K A 
Z IM IE R Z U  P U Ł A S K IM ,  —  
M iejscowy dziennik „ L a  voce dcl 
inattino*1 drukuje artykuł o K azi
mierzu Pułaskim, nazywając go 
„kawalerem ludzkości bez skazy i 
nieustraszonym bohaterem1*.

R K O R G A N IZ A C T A  K O M U N I 
K A C J I R A D J O W E J  W  A N -  
G LJI. —  Jeneralny dyrektor Poczt 
i Telegrafów  oświadczył 26 lutego 
w Izbie Gmin o postanowieniu 
rr.ądu ześiodkowania zamorskiej 
komunikacji radjotelef. urzędu 
Poczt w  radjostacji nadawczej w  
Rugbv i odbiorczej w  Baloock.

Dyrektor poczt zwrócił uwagę 
na fakt, że poprzeam rząd wydzier
żawił komunikację radiowa kierun
kową Towarzystwu Komunikacji 
rmperjalnej i M iędzynarodowej.—  
Jednakże rząd poprzedni, opiera
jąc się na zaleceniach Konferencji 
Radjowei i K ab low ej Imperjum  
zastrzegł dla urzędu Poczt prawo  
kontroli nad telefonem i radiotele
fonem komunikacji zamorskiej. —  
Obecnie towarzystwa zaintereso
wane w zyw ają rząd do eksploatacji 
stacyj radjowych dla obsługi radio
telefonicznej nredzy Ynglją i K a 
nadą, Australją, południovrą Afry- 

A ą  i lndjam i Wschodniemu Pząd  
na do wyboru podjęcie tej eksplo- 

j atacji lub skupienie całej obsługi 
i radiotelefonicznej we własnych ra
diostacjach w  Rugby i Raldock. 
/.o wmdędów większej sprawności 
i ckono in ji rand ć.wyHerzc to osta- 

l unc.

m f a l a c h

Program .rokJriego Raoco ns *po- 
uechizńek, d n u  3 marca r. h.,

W A R S Z A W A : 11 J g  — 1S.05 Syg. 
czasu 12.05 —  1 tJO  Muzyka grani
16.15 Próg* am dla dzieci. 1645 —
17.15 Muzyk, gramof. 17.15 Lencjr 
franc 17.45 Muzyka lekka. 19.25 Po
gawędki techniczne. 19.58 —  20.00 
Sygn. czasu. 20.15 Feljeton muz. SOJO 
Koncert karnawałowi". 22.00 Peljetor 
p. t. Sielanka. 25 00 —  24-00 Muz. sa  
łono- ra.

F R A K Ó W : 12.05 —  13 10 Kon
cert gramof. 16.15 —  16145 Transm  
z Warsz. 16J45 —  1 7 15 Koncer1 
gram.j,. 17.15 — 17.40 Lekcja franc.
17.45 Tra„sm. z Warsz. 19 J 5 —  19 JO 
Przegląd fotugi-ficzny. 20 J  5 Pelje- 
tor p. t. Co jedli piofesorowie Uni
wersytetu Jagi< lljńjkiego v X V i i 
X V II  wieku aa obiad I 20.59 Transm. 
z Warsz. 23.00 —  23.30 Odczyt. p „ t. 
Education in Polane. 23.30 —  Są.00 
Muz. salon.

P O Z N A Ń : 13.05 —  14 .0 0  Koncei t 
gramol. 16.50 —  17.10 Spostrzeżenia 
pedagogiczne u słuchaczy Uniwersy
tetu Ludowegc w  Pałkach. 17.70 —  
17.30 Ijekcja szach. 17.30 —  17.45 
Auaycja regjonallja. 17.45 —  18.15 
Muzyka Rubinsteina. 18.15 —  19.45 
Koncert mandolin i stów. 12.05. -1 9.30 
Auayrja wesoła. 19.30 —  19.50 Sdva 
rerum. 19.50 —  20.05 Odczyt o „Dzie 
ckn gżuchoniernem- 20.05 —  26.50 
Odczyt „Wychodźtwo Polskie w N  iem 
czec 1“. 20.30 —  22.06 Transm. z W ar.

K A T O W IC E : 12.05 —  13.00 Kon
cert gramof. 16.20 —  17.15 Koncert 
gramof. 17.15 —  17.4 5 R a d jo a m a W  
śląski. 17.45 —  18.45 Koncert mando- 
linistów. 19.05 —  19 30 Intermezzo 
muz. 19.30 —  19.55 Wjatfi z gram. 
iez. jKilsk. 20.05 —  20.50 T> mez-sowe. 
aro litowanie. .20.50 —  SSjOO Wieczór 
7 Warsz. 32 15 —  22.35 Transm. z 
Warcz.

W IL N O : 12.05 —  13.10 Poram k 
muz. 1 6 . 1 5  —  17 .0 0  Koncert gramof
1~.15 —  17.40 Pajączki ula dzieci
17 .4  5  18.45 Transm. z Warsz. 18.45
—  19.25 Aud. liter, 19.25 —  19.40 
Lekcia włosk. 20.05 —  20.30 Dziwy 
i osobliwość'. 20.50 —  23.00 Transm. 
z Warsz. 23.00 24-00 Spa<-er de
tektorowy. Od godz. 247)0 Transm. % 
Balu Maskowego Zw. Art. Sct-ii Pol

L W Ó W : J7J,5 T ransrn 7, W arsz
18.45 Rozmaitości. 20.15 Transm. z 
Krak. 20.50. Transm. z Warszawy.

Z A G R A N IC Z N E : 17. j0  Rzytn 
Koncert. 18JO  >Viede'. W alkiżja —  
opera Wagnera 19.40 S totkholm . Me
sjasz —  oratorj.im Haendla. 20.00 Afo 
nachjum. Der. Tanz ins Gliick —  ope 
rętka Stołza. 20.15 jrliństbwrg. Kon
cert symf. 20.30 Bruksela. Koncei . 
20.50 ó « r n .  Koncert symf. z udz Jó
zefą Szigetiego. 20.30 Gdańsk. W iesz
czka karnawału — iperetka Kałmo- 
.ia. 21.02 Rzifm  U Marehese del Gril-
l o  operetka Mascettiego. Si.50 D a-
ren try . Koncert ang. muzyki społcz.

M U Z E U M  K A R Y K A T U R Y .  —  
W  związku z icysuni ;tym przez 
prasę paryską projektem stworze
nia Muzeum Karykatury dziennik 
„Ccm oedia*1 rozpoczął ankietę na 
temat celowości stworzenia podo
bnego muzeum. W  pierwszym dniu 
ankiety zabrali głos znakomici ka
rykaturzyści A bel Faivre, R  G. 
Ibels, artysta malarz van Dongen
i ' F.rnest Charles. W  odpowie
dziach, jakich udzielają ci artyści 
nie wypowiadają się om zdecydo
wanie za samym projektem ogra
niczając się naogół do przedysku
towania samych terminów „kary- 
katura** i ..muzeum1*. Tak naiprzy- 
kład, zdaniem Abel Faivre*a słowo  
karykatura powinno być skreślone 
■/. języka francuskiego. Czy naprzy- 
klad w  literaturze, —  zapytuje 
Faivre —  Montaigne i Rabelais są 
uważani za karykatut zystów ? K a 
rykatura. o ile jest wartościową, 
stanowi dzieło sztuki i nie ma po

r . „

ZU R A D Z^m it^ŚŁO fiC E
L Z y Ł e tn c y ^  rubryki przy po- nagłych przejść  i  te m p e rw w  

nuha,ą s<Ąe zapewne, że p fro -  ^ M  do niż, zej> wskaUk cze. 
kro,me pi m o  m  tern m e ;s e r „  g0 za?^ enia wy^ a nawfi 
zaziębieniuch, isioeu tego gora ctgo  lalu
ska, przyczynach i  t. d. I ^

Wobec nadchodzących sionce z-- [ - Prze^ cum< 0 ^  sa-
nych dni, nie od rzeczy będz, w mem i zaząoieraon szczegół" te 
związku, z iem zamieścić parę sPrzv!a początek 1 wiosny. P re7- 

-:m  f . ; świecajace w ostatnich dniach ZL

Zaziębienie nasttpaje me wska- m \\r(ymiea,e, ŝ °^ca ^  natbar- 
tek zbyt.uo niskiej te,nperatary a7‘ê  zdradzieckie lordzie, za
lecz przedewsz) sdaem wskutek ch' ctni nlem > się a,

płych ubrań i no ulicach mmzstfi
widzi się już wielu w uałtatl wio
sennych, panie zaś chętnie pozby
wają się gunuAWego obawia, d o  

którego przyzwyczaiły nogi w cią
gu zimy. Wynik jest najczęści* 
opłakany.' Cudo, przyzwyczajo
ne do depta, wskutek ztm ane

ZE 3W IA TA  RADJA
WARUNKI RADIOWEJ ANKIETY

Jnia 20 z. m. stacja stołeczna o- 
głosiia interesująca ankietę na temat 
umiejętności czynienia zakupóu . An
kietę tę zorganizował Dział Kobiecy , . . .
stacji warszawskiej. Ankieta stawia ubranie wystawione jest nagle na 
radjosłtichaczKOin szereg następują- 
eyetr pytań, na Które należy Dopowie
dzieć ac dnia C marca r D. Na kogo 
w yda ję  najchętniej? Na co w ydaję

zimno i przeziębienie jest prawie 

nieuniknione. Szczególnie wraź
liwc są na to nogi. feżel bowiem 

noga była przez szereg miesięcy 
chroniona ciodutkowen. ecw nętn - 
nem obuwiem a potem nagłe zo-

z największą przyjemnością? O do
pełnienie czegt staram się w  domu 
najnaidziej? Czy załatwiam zakupy 
sama? Czy rachunki ratalne uważam 
za dobre, czy zle? Czv kupuję rze
czy bez zastanowienia i możności za- 1 . ,  . . .
stosowania ich w praktyce dlatego stanie jego  po: JuWIOrta, ntUS 1 
tylko, że nie mog.am sw opizeć chę
ci ich posiadania?

Jury klasyfikować beozie odpowie
dzi według tizech zasad, dzieiąc je na 
najracjonalniejsze, najpraktvcziuejsze 
i najszczersze. Za najlepsze odpowie
dzi otrzymają radiosluchaczki nagrc 
dy w  postaci książek gospodarskich 

,.VTLK” SŁYSZr POIi WODA 
Wszystkie przenikające fale elek- 

tromagnttyczne, które dotychczas do
cierały tylko do lodzi podwodnych,

odczuć dotkliwie. Przeztgbietdc 
gardła, żołądka, pęcherza —  sto 

najczęstsze skutki takich ekspery

mentów.
*r

Wiosenne bowiem promtertw- 
słońca ogrzewają wprawdzie wy
starczy jednak wejść w najbtiższ"
cień, co jest nieuniknione a rtu

znajdujących się na powierzchni wo % a n i n a g ła  zm ia n a  te m p e ra tu ry . 
dv, przebijają się iuż dz:s przez gru- . . .  . , • _ _
hy pancerz wody, pod którym kołysze; o o w o a u ią co  p rz e z ie b ie ftu  v d e  
się nowoczesny r-taiek podwodiy. nj u  b ow iem  ie ,n .p tra łia  a u trzy m a .

‘ Łodż może już chwytać rozlj-"y w . . . . A .
gteoinach morskich, na które odpo- \ l e s l(  je sz cz e  p r z t z  p a rę  * w O  
włada z pc i  powierzclini woa\. niska, CO SpowCHlOWane jts t tCM,

Jak sie dowiadujemy, na pierwszej; . . .  . , ; , .
potskiej łodzi podwodnej poa nazwą z* ziemia, mury 1 1 p. p r *fsxąkłitp
„Wilk"’, wybudowane, w  stoczni fran- te sa jeszcze zimnem i p o t r zebr 
cuskiej w  Hawrze. wykończono ostat- , ,, . , . ; ,
mo montowanie cdpov .cdrich urzą- OtĆZlt UluZSZegO CZOSU, Qpy 0- 
azen raajowych. grzały się na tyle. by me otnńz* •

SOBOTNIE "WLJIWONY W  J,ADJO /y t c m p r ra tw w  w yw oływ anej
W  sobo.e dn. 1 marca stacja war- , . 1

szawsKa „Polsk. Radia”)*nada swym p rz e z  prOfTUCtUC s lon ca . 
słuchaczom dwa interesujące fel- 1 ,
jeiony. 0  god*;. 20,15 felieton p. t. ,.E- Z  ty ch  w^ęc p ow od ow  me n £ ‘ 
noka Offenbacha”, w którym zn an y1 n * j  śp ies zy ć  s ic  z za m ia n a  u b ra ń  
muzykolog p. M. Gliński odtworzy w i , ;  Ł .
wyobraźni swych słuchaczów barwne z iifto w y ch  rta W iO S ittftf, t l i t  fUU tzy
tto obyczajowe i artystyczne epoki ^  z c ru cd b v w a t zw y k ły ch  o s łroż - 
Drugiego Cesarstwa, kietly to meio- ;• . . . . j  . ^
dyjne piosenki Offenbacha były na riośc l, jak UPi f  ITUtę Siu. ara, W 
wszystKieli ustacti, a cala Europa zda- U’ołnern  p o w ie trz u , p rz eb y w a m  
wawa się kołysać rytmem jego tań- . . , # • , '
ców. Drugi barwm* j nastrojowj- fel- P r z ) ' o tw ar ych Ok ia  1 
je^ m p. t. „W  stambulskiej kawiar
ni” wygłosi o godz. 22 o, Niwiński.

MIT o  PERSEUSZU DLA NAJ
MŁODSZYCH

W  sobotę dnia 1 marca o godz. 18 
radiostacja warszawska nadaje cieka
we słuchowisko dla młodzieży „Mit 
grecki o Pcrseuszu” opracowany przez 
p. H. Nowodeniows z ilustracja mu
zyczną młoaego utalentowanego kom
pozytora p. Gadomskiego. Słucliowi- 
sko wykonaj . artyści scen warszaw
skich, oraz orkiestra „Polskiego Ra- 
dj?”.

Pora  wczesnej bowiem wiosny 
powoduje nu; Większą ilość prze 
ziębteń, właśnie wskutek łatwo 
wiernego dowierzarua zdradzicc 
kim nr omie n 'om wiosenn egi

słońca.

Urbanika szwa jera'
gościem architektów Warszawy

W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K
N a  treść N -ru  5 ilustrowanego 

dwutygodnika „Świat K obiecy ' 
składają się następujące artykuły: 
dr. Ługen ja K urkow a. Muzeum  
zasłużonych Polek: Michalina
Grekowicz - Hnusnerowa: Kobieti 
polskie a idea pacyfistyczna; A u re 
lia Wylężyńska : Trzy spotkania ;
lielena 1 ilochowska: I'ilcowe pan
tofle małżeństwo i miłość; Kroni-

, ,. . . . . ka, pon i *ść, kultura ciała i t. d
,,-orIu przeznaczać dla mej special- „  , ,

p , ,  . , Przejrzysty obraz m od- wiosenne
neco mieisca w oddztelnem mu- 1 . • , , , . -negu liuc-j 1 olbrzymi wjnljór
z:en™* . ^  ! pięknych modeli kostjumow. pła-

b  ° łosny P ° rtrPC,'?ta ,Va"  l5on^ ’1 :.sżczv i sukien.
'u jm u je  sprawę w  iron iczn y sposó1*
1 pisząc m. in. —  Poco nam muzeum 1 ;—• i ; - , .  r . .  i r
karykatury? . W ys ta rczy  obe jrzeć  j
się dookoła s ic lji, ićb p.oy.-ostu
spojrzeć do lustra (

O D N A W I A J C I E

PRENUMERATĘ

W  dniu 3 marca r. b. odbędz;t si- 
w Polskim Klubie Artystycznym (Je 
rozolimsk? 39) organizowany stara 
niem zespo łu  architektów „Praesens 
ixlczyt znanego urbani-ty szwajcar 
sk.ego, dra J. Gantneia, redaktora po 
czi tnego pisma architektonicztiegi 
,.l)as Neue Frankfurt” , byłego redak 
tora czasopisma szwajcarskiego „Da 
W erk”, profesora frankfurckiej szko 
ty sztuk oięknjch. Dr. Gantner wy 
glo i odc7,yt w języku francuskin 
pod tytułem „Ouestions d‘archltectur 
modeme” bogato ilustrowany prze 
zroczami: odczyt streszczony będzń 

po polsku. s

Przyjazd znakomitego gościa PD 
zostaje* \v*»zwiazku z wystawą „Mie 

|szkan:e najmniejsze”, która otwarli
• będzie 1-go marca, a wiadomośó < 

jego przyjeździe zainteresował:.* s§ 
nie szerokie sfery architektów i pla
styków. Początek odczytu o g. K3?

\
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ECHA PAMIĘTNEGO WYROKI '
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM

W yrok, jaki zapadł w  Sądzie Naj- Organizacje u. wojskowych w  W i- 
w yższym , a zwłaszcza przemówienie jeńszczyźnie opublikowały list, w  któ- 
proktrratorów w  sprawie córki po- rym kategorycznie protestują prze- 
wstarica p. Uszyckiej, żywetn echem ; c;w  błędnemu interpretowaniu przez 
odezwały się w  całej Polsce. To też ; urząd prokuratorski znaczenia dla Pol

W  POLSCE WSCHODNIEJ
DOMENA LEW ICOW CÓW  — W O ŁYŃ —  UPADAJACE WIi_-

NO.

w yw oła ło  to zrozumiałe wrzenie i 
protesty wśród społeczeństwa.

75 MILIONÓW ZŁ.
Na nowe budowle w r. b.

W  związku ze zbliżającym się tego
rocznym sezonem budowlanym w y 
jaśniają, że dla wzmożenia ruchu bu
dowlanego, prócz zapowiadanych już 
prac instytucyj ubezpieczeniowych, po 
ważne kapitały inwestować będzie 
w  budownictwie Państwo i B. O. K.

Z 23 miljonów, przeznaczonych 
przez Rząd na budownictwo w  r. 1930 
—  31 —  13 m iljonów zużytych będzie 
na nowe budynki. Bank Gospodarstwa 
Krajowego wyasygnować ma 27 milj 
zł. na akcję budowlaną dla samorzą
dów miejskich i 3 miliony zł. na bu
downictwo dła wsi. Z kredytów ban
kowości prywatnej na cele powyższe 
przeznaczonych ma być przeszło 10 
milionów zł. Tak że łącznie suma lo
kowana w r. b. w budownictwie w y 
niesie około 75 m iljonów zł.

ski powstania 1863 r.
Tego rodzaju sofizmaty prokuratury 

Sądu Najwyższego uważane są słusz
nie przez społeczeństwo za oburzają
ce.

Także orzeczenie Sądu Najwyższe
go spotkało się z wielkim protestem 
wśród katolickich ofganrzacyj kobiet. 
W e wspólnej odezwie, jaką w ydały; 
Liga Katolicka, Naród. Grg. Kobiet, 
Zw. Kobiet Kat., Tow . Koła Polek i 
t. p. kobiety - Polki kategorycznie 
zaprotestowały przeciw błędnym roz
ważaniom niektórych prawników, wa 
żących się na twierdzenie, że poczy
nania Pniaków w  niewoli były czy
nem nielegalnym.

Kobiety - Polki praestrzegają w 
swym proteście przeciw podobnym 
rozumowaniom, gdyż w  przyszłości 
może to przynieść nieobliczalne szko
dy moralne naszej Ojczyźnie.

Dalej katolickie organizacje kobiet 
przyłączają się do głosu Marji Rodzie
w iczówny i twierdzą, że Polska istnie 
je nie od 10 lat lecz od dziesięciu wie 
ków. Słusznie.

W.

KONFERENCJA MIESZKANIOWA
W  B A N K U  G O S P O D A R S T W A  K R A J O W E G O

W  niedzielę dnia 2 m arca o g. 
i i  przed poł. w  sali Banku Gosp 
K .a j. odbędzie się kon ferencja  
pośw ięcona spraw ie m ieszkan io
w ej, zo rgan izow an a  przez P o l
skie T o w . re fo rm y  m ieszkan io
w e j (K rak . Przedm . 5 ).

N a  kon ferencji te j w ygłoszą  re
fera ty  p p .: dr. Stanisław  Turkie
w icz, T eo d o r  T oep litz . pro f. dr. 
Zofja i D aszyńska - Gołińska, prof. 
Stanisław D ziew u lsk i. inż. C ze 
sław K łarner. W a c ła w  Kondersk i, 
dr. H en ryk  Gruber, inż. P io tr  
D rzew ieck i, Jan Strzelecki, A n to 
ni Zdanow sk i i pro f. L . K rzyw ick i.

N a  kon ferenc ji te j om aw iane 
będą na jaktualn iejsze zagadnien ia 
z dziedziny budow n ictw a m iesz
kalnego, jak np. znaczenie budow 
n ictw a dla całokształtu życia  g o 
spodarczego, źródła funduszów  pu 
błicznych na bu dow n ictw o m iesz
kalne, obn iżen ie kosztów  budowy, 
w zrost zarobków , jako jeden z

czynn ików  ro zw o ju  budow n ictw a 
m ieszkalnego etc.

N a  kon ferencję  op rócz przed
staw icieli zainteresow anych m in i
sterstw  i w ładz sam orządow ych 
zaproszono w szystkich człon ków  
następujących zrzeszeń ekonom icz 
nych: T o w . ekonom istów  i s taty
styków , Po l. T o w . polityk i spo
łecznej, T o w . pub licystów  i eko|M» 
m istów  gospodarczych , In styriiło  
gospodarstw a społecznego, Tqrw(( 

polityk i i adm inistracji gosp od a ł*  
cgej, T o w . urbanistów, T o w . 
g jen icznego , K  o ha architektów^ 
Stow . arch itek tów  polskich, Sta*r. 
techn ików  i innych

N a naszych t. zw. K resach  
W schodn ich  ź le  się d zie je  i to  nie 
od dziś. Z u ży to  ju ż m orze atra
mentu i całe pociągi papieru na 
pisanie skarg i lam entów , ale po
prawa stosunków  nie nadchodzi 
wcale. N a  Kresach  —  teren d z ia 

łalności naszych i obcych  lew icow - 
 ̂ców , gdyż niski poziom  kultury 
nadaje się dla posiewu waśni 1 n ie
nawiści...

R zecz  trudna do uw ierzenia, ale 
za czasów  naszych rządów  na ta
kim W o łyn iu  stan posiadania p o l
skiego zm niejszy ł się w ydatn ie a 
odporność m ie jscow ego  żyw io łu  
polsko - kato lick iego w yczerpu je  
się w  bezsilnej watce. Z iem ia z rąk 
polskich przechodzi w  ręce n iep o l
skie, parcelacja odbiera chłeb lic z
nej w arstw ie  o fic ja lis tów  rolnych 
Po laków , handel ro zw ija  się, ale 
na dobro  m niejszości żydow sk ie j. 
W idoczn ie  rządcy W o łyn ia  sądzą, 
że stan urzędniczy to najlepsza 
w ięź, łącząca W o ły ń  z M acierz3 a 
inne w arstw y polskie m ogą być 

■snadnie pom ijane w  rachubie po
litycznej.

Z w ielk im  hałasem za inauguro
w ano po w o jn ie  polsk ie osadnic- 

!tw o  w ojskow e. N ie  zaw sze począt
ki tego  osadnictwa oparte były na 

! postępowaniu poprawnem  w  sto
sunku do ziem ian P o lak ów , ale 
stało się. Jakże dziś czu je  się to ni
kłe zresztą osadn ictw o? A  no, 
znajdu je się pod terrorem  ag itac ji 
antypolsk iej różnych  „P ro s w it ' 1 1 
Selrpbowycli posłów , k tó rzy  za pie 
mad ze państw ow e podróżu ją  po 
W o łyn iu  i bezkarn ie szczu ją Rusi
nów  przec iw  Państw u polskiemu, 
Polakom  w o gó le  a w  szczegó ln o 
ści przec iw  osadnikom  w o jsko - 

-wym  O sadnicy otrzym u ją  ju ż !i- 
i t f  -7. pogróżkam i, iż ,,polskie b ło
to '' (h ra ź ) ma być wym iecione...

Rada Adwokacka
zajmie się sprawą młodych 

adwokatów

Na dzień 29 marca w yznaczono 
doroczne posiedzenie Rady Adwokac
kiej okręgu apelacyjnego warszaw
skiego.

Pierwszy zjazd
Lekarzy Szpitalnych w Warszawie

W  najbliższą niedzielę dnia 2-go 
aw.rca r. b. odbędzie sie w Warsza- 
wto (Tow . Higieniczne, ul. Karowa 31) 
pierwszy Zjazd lekarzy szpitalnych z 

całego kraiu. Zjazd organizuje Zw ią
zek Lekarzy Państwa Polskiego (ul, 
Chmielna 58). zaś bodźcem do zw oła
nia Zjazdu jest bliskie już zastosowa
nie przepisów nowej ustawy szpital- 

1 nej, mówiąc ściśle —  rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzpltej z dnia 22 marca 
1928 r. o  zakładach leczniczych.

I  niema sposobu ukiócettia tej 
zb rodn icze j, na dobro M oskw y 
agitacji. F iirt z „Ukraińcam i'1 
trwa..., a spokojna ludność ruska 
przeistacza się pow o li w  hajdam ac
ki m aterjał.

Tak  jest na W o łyn iu .
N a  W ileń szczyźn ie , k tóra  po

w in na być oczk iem  w  g ło w ie  „s o 
lenizant ów*1, jest rów n ież  ntedo- 

brze.
W iln o  dzisiejsze stało się jakoś 

n iespostrzeżen ie m iastem  m artwem , 
m iastem obch odów  i wspom inków . 
O stanie handlu w ileńsk iego świad 
czy  zw in ięcie  licznych  bardzo 
przedsięb iorstw , zupełny zastó j we 
wszelk ich  interesach. Na dobitek 
śruba podatkow a działała tam 
szczegó ln ie  sprawnie i w sław iła się 
w  P o lsce  całej od chw ili sam obó j
stwa kupca B ukow sk iego .

W  rozgard jaszu  obchodow ym  
nie b yło  czasu m yśleć o potrzebach 
W iln a  i W ileń szczyzn y . R o k  temu 
gdy  w  P o lsce  całej nie w iedziano 
co rob ić ze zbożem . zb ierano 
składki, na pom oc g łodu jącym  na 
W ileńszczyźn ie ...

T e ra z  m ów i się o  kon ieczności 
skasowania w o jew ód ztw a  n o w o 
gród zk iego  i pow iększen iu  ok rę
gu adm in istracyjnego W  ileńszczy- 

zny. —  C zy  to  w ie le  pom oże?  
K ra jo w i temu brakn ie przede- 
wszy.stkiem d róg, wszielkiego ro 
dzaju, by K resy  te m ogły  połą
czyć się na leżycie z resztą pań
stwa. Braknie trosk liw e j op ieki 
naa rołn ictw em  tam tejszem , prze
mysłem ludow ym  i - kupiectwem  
polskiem. T rzeb a  na to pieniędzy, 
k tórych  nam braknie, ale które 
zaw sze się znajdą naprz. na zw ię 
kszenie liczby m łodych em erytów .

Ź le zatem  i na W ileń szczyźn ie .

Swój.

staro. ycl. i ma na celu samopomoc 
ekonomiczna i kulturalna oraz w y tw a 
rzanie łączności ideowe! i tow arzy
skiej wśród rodzin wojskowych. N ie
zależnie od tego Rodzina W ojskowa 
mą na celu prace kulturalno-oświato
w ą nad żołnierzem  i opiekę nad 
dziećmi wojskowych.

Narazie została powołana do ży 
cia sekcja opieki nad dziećmi, która 
w  najbliższych dniach uruchamia 
przedszkole, oraz sekcia sportowa, 
która już zorganizowała kurs konnej 
jazdy dla pań.

KALISZ. —  BUDŻET MIASTA —  
Rad.i miejska przyjęła dochód z nie
ruchomości 83.133 zł.

Z uprawy 48 i uół mórg gruntów 
miejskich preliminowano dochód żL 
26.630, z majątku ruchomego 7.928 z ł-  
z parku miejskiego 1.700 zl.

Z przedsiębiorstw mieiskich 978.900 
zł., a mianowicie: z elektrowni 579.900 
zł., z. gazowni 91.214 zł., z lasów miej
skich 166.458 zł„ z rzeźni 143.806 zL, 
z zakładów kąpielowych 2206 zł., 20 
proc. udziału w  kołeice powiatowej 
2.000 zl., subwencje i dotacje od pań
stwa na utrzymanie miejskiej szkoły 
dokształcającej 28.826 zł., zapomogi 
od Izby rzertńeślrriczei w  Łodzi 2.00C 
zl., dotacja Urz. W o iew . na kolonie 
letnie 4.000 zt„ zwroty rozmaitych 
kosztów od państwa 44.738 zl., od in
stytucji i osób prywatnych 93.150 zł., 
z opłat administracyjnych w  m agr 
stracie 40.950 zł., z opłat za korzysta 
nie z urządzeń i zakładów dobra po- 
blicznego 137.485 złotych.

W ie śc i z k r a ju
{O r f  własnych korespondentów).

Posiedzenie Rady oczekiwane .iest 
w  kołach prawniczych z wielkiem za- Zanim będą ogłoszone przepisy w y 
interesowaniem, gdyż mają być na \ konawcze do tej nowej ustawy świat 
niem poruszone sprawy przyjm owa- lekarski chce wypowiedzieć o nie;

nia nowych członków palestry i wpro 
wadzenia szeregu ograniczeń dla mło 
dych adwokatów.

Wzrost drożyzny
w  miesiącu hitym

Na dzień 4 marca G łówny Urząd

swoje zdanie.

Zjazdem zainteresowały się najszer

sze kola lekarzy szpitalnych, będzie 
w ięc on liczny.

Swędzenie ciała oraz w szelk iego ro 

dzaju wyrzuty skórne usuwa 

K R E M  I.A IN  - AG E  (z K ogutk iem )
etatystyczny w yznaczył posiedzenie Jest to idealny, n ieszkodliwy kostne 
comisji dla obliczania wskaźnika dro- tyk, usuwający wady naskórka tak
żyżnianego. Komisja ustalić ma zmia
nę kosztów utrzymania tym razem 
tylko za jeden miesiąc luty.

u dorosłych, jak 1 u dzieci R. M 
Spr. Wewn. Nr. 5334.

?  K R O N IK A  L W O W S K A

LW Ó W . —  POKAZ HUCULSKICH 
W Y R O B Ó W  w  niezmiernie ciekawem 
zestawieniu, ilustruiacem oryginalną i 
bogata twórczość ludowa Pokucia i 
obecną działalność kosowskiego Tow . 
„Sztuka Huculska” odbędzie się przy 
poparciu Ligi Pom ocy przem ysłowej 
w  I-ei połowie marca b r. w  M iej- 
skietn Muzeum Przemysłu artystycz
nego w e Lw ow ie.

W  czasie W ystaw y odbędzie się 
ankieta, na która zostaną zaproszone 
wszystkie czynniki kompetentne (re
prezentanci władz państwowych i 

1 autonomicznych, szkolnictwa zawodo
wego, pracy kobiet, sfer artystycz
nych. ludoznawczych, gospodarczych 
i t, d.) celem wypowiedzenia się mt 
iemat najpraktyczniejszych sposobów' 
zapewnienia najszerszego zbytu zdob
niczym wyrobom ludowym przy rów- 
noczesnem utrzymaniu ich aa możli- 

-wie wysokim poziomie jakościowym
i e t n i c z n o - e s t e t y c z n y m .

Istnieją wszelkie warunki po te
mu. by realny czyn ten stat się punk
tem wyjścia dla dalszych poczynań 
dią obrony i rozwoju przemysłu ludo
wego na całym obszarze południo
wych i południowo-wschodnich woje 
wództw.

I klisze szczegóły zostaną osobno 
podane do publicznej wiadomości.

Inicjatorem tej doniosłej pracy, 
nie. zrażającym sie powsz.cchnem uty
skiwaniem na ciężka sytuację gospo
darcza i t. d. życzyć -wypada najlep

s z e g o  powodzenia i wydatnego po- 
rarcia ze trcmv tych sfer, które mi
mo wszystko stać jeszcze zawsze na 
nabycie przemiłego cacka artystycz- 

| nego o swojskich cechach.

KRONIKA LUBEL SKA
LUBLIN . —  Z ŻYC IA  KOLEJA

RZY. —  Odbyło sie tu walne zebra
nie oddziału Lubelskiego Zjednoczenia 
Kolej owców Polskich. wygłoszone 
sprawozdanie i udział w  zebraniu 
świadczą, że organizacja ta rozw ija 
się na terenie Lublina bardzo pomyśl
nie. P o  kilku zaledwie miesiącach 
istnienia Oddział lubelski Z. K. P. 
liczy obecnie 614 członków. Oddział 
prowadzi swoje własne przedszkole, 
ma bibliotekę, czytelnie, rad.io i inne 
środki kuKttraJno - oświatowe. Ma 
również Kasę samopomocowa. W spół
prace w  Oddziale cechirie serdeczna 
harmonia. Na czele Oddziału stoją 
pp, Piotrowicz, (prezes). Br. Jakłmiń- 
ski i Boniecki (w iceprezesi), Śliwiń
ski —  sekretarz i Głowacki —  skarb- 
n:k. (n).

STA N IS ŁA W Ó W . —  G A Z O C IĄ 
GI. —  Firma „Gazolina” . która w  ub. 
r. doprowadziła rurociąg do Lwowa, 
na wiosnę przystępnie do założenia 
rurociągu do Stanisławowa i do Ko
łomyi, celem zaopatrzenia tych miast 
w  gaz. Ponadto ma bvć przeprowa
dzona instalacja do skraplania gazu 
ziemnego, celem wysyłania go w  cy
sternach do miast, niepolożonycli na 
szlaku rurociągu.

* KRONIKA ŁÓ D ZK A

KALISZ. —  ZAŁOŻENIE STOW . 
RODZINA W O JSKO W A. —  W  ubie
głym miesiącu zostało zorganizowane 
w Kaliszu Stowarzyszenie p. n. Ro
dzina W ojskowa.

Stowarzyszenie Rodzina W ojsko
wa kupią w swoim grone żony woj-

KRONTKA POMORSKA
GDYNIA. —  W IE LK A  MLECZAR

NIA. —  Pomorska Izba rolnicza w  T o 
runiu przystępuje do budowy w  Gdy
ni m leczami, obliczonej na przerób. 
pow yżej 20 tys. litrów mleka dziennie 
Ministerstwo Rolnictwa p rzyznało na 
ten cel z funduszów swoich specjalny 
zasiłek. Dla prowadzenia prac, zw ią
zanych z budowa mleczarni, powołano 
specjalny komitet przy pomorskiej 
Izbie rolniczej w  Toruniu z odziałem 
przedstawicieli Izbv. urzędu woje
wódzkiego w  Toruniu. Państw owego 
Banku Rolnego, m. Gdyni, i miejsco
wej spółdzielni m leczarskie!

Wiosną mleczarnia ma być oddana 
do użytku.

GDAŃSK. —  N O W Y  ŁAMACZ LO 
DÓW. —  Zamówiony przez Dyrekcję 
Dróg W odnych w  Toruniu w  stoczni 
gdańskiej łamacz lodów, został w  tych 
dniach wykończony tak dalece, że 
przeprowadzono nim pierwsza próbę, 
która dała bardzo dobre wyniki. N o
wemu łamaczowi lodów nadano na
zw ę „Gabriel Narutowicz".

L IPNO . —  W IE C  W  SPR A Wit 
N AUCZANIA  RELIGJI. —  W  dniu 23 
lutego odbył sie tutai w  sali „Syndy
katu Rolniczego” w iec w  sprawie nau
czania religji w  szkołach i w ychow a
nia moralnego m łodzieży. W iec  Zor
ganizowała Narodowa Organizacja 
Kobiet pod przewodnictwem swej pro- 
zeski, p. Ruszkowskie). Na wiecu prze
mawiali p. Godlewska, obywatelka 
ziemska i p. Gacek, nauczyciel m iej
scowy, przedstawiając konieczność 
nauczania i wychowania religijnego 
m łodzieży, oraz niebezpieczeństwa, 
jakie dzisiaj szkolnictwu naszemu na 
tym punkcie grożą.

Obecni na sali hodurowcy usiło
wali w iec przerwać okrzykami „precz 
z religją” , na co obecny również przo
downik p. p., mimo prośby przew o
dniczącej nie reagował.

W iec zakończono uchwaleniem od
powiedniej rezolucji i odśpiewaniem 
pieśni „M y  chcemy Boga” .

KRONIKA ŚLĄSK A

B IE LS K O — REDUKCJA W  PRZE
M YŚLE  JU TO W YM  —  W  tych 
dniach kilka fabryk w yrobów  juto
wych zwolniło przeszło 600 robotni
ków. Nadmienić należy, że bielski 
przemysł jutowy od przeszło 10  lat 
pracował niezmiernie intensywnie, za
trudniając przeszło 4.000 robotnic i 
robotników na dw ie zmiany. Przód 
miesiącem zwolniono drugą zmianę, 
ostatnio zaś przystąpiono do znacznej 
redukcji zmiany pierwszej.

BIELSKO. —  ZATW IERD ZENIE  
BURM ISTRZA. —  Urząd w o jew ódz
ki w  Katowicach zatwierdził wybór 
sędziego dr. Kobieli na stanowisku 
burmistrza m. B :ełska i przestał decy
zje swoja do zatwierdzenia minister
stwem spraw wewnętrznych.
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—Ł n  B (wzmianki) 2.00 złą „Nekrologia* — do 100 mm. 15 grą od 100 do S00 mm, 30 gr.. ponad 203 mm. 60 grą „Dreboe* —  za wynu 20 gr-t dla poszukujących
pracy —  za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) o 85 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Ogłoszenia przyj majs 
się tylko za g diżwfcę i od eeu powyższych żadnych ustępstw uje udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa. Szpitalna 12, tel. 90 -  67.

Redaktor naczelny: Dr. jnljan KOŁOMYJSKI. Red. odpowiedzialny: Leon RADZIEJOWSKI- Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. O.

Drukarnia „Domu Prasy Katolickiej . Krak. Przedm. 71.

/


